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Vzmoźony atak tydo-komuny. !
Ostatnie procesy komunistyczne w Bia

łymstoku, Kielcach i Lublinie wskazują wyraź 
aie na ożywioną działalność komunistów w 
kraju. Instrukcje moskiewskiego Kominternu, 
ażeby za pomocą jaczejek opanować związki za
wodowe klasowe, organizacje młodzieży stron
nictw radykalnych, są ściśle wykonywane. Wśród 
oskarżonych przeważają Żydzi, co potwierdza 
w zupełności ścisłą współpracę Żydów 1 komu
ny, którzy na rozkaz moskiewskiego Kominternu 

i podpalają Europę, a obecnie po zbliżającej się 
klęsce komunistycznej w Hiszpanii szykują wzmo
żony atak na PolBkę.

Zeznania szeregu świadków w największym 
procesie komunistycznym w Lublinie wykazują 
metody pracy komunistycznej. Z zeznań b. pre
zesa socjalistycznego T.U R. na procesie w Lu
blinie dowiadujemy się, że w T.U.R. istniały bar
dzo silne wpływy komunistyczne, że należało 
do niego wielu komunistów. Członkowie PPS nie 
mieli wpływu na organizację. Na jednym z zebrań 
T.R.U. adw. Gnoiński wygłosił odczyt na temat 
stosunków w Rosji Sowieckiej, przedstawiając ją 
w niekorzystnym świetle. Wywołało to awanturę 
ze strony słuchaczów, Wykazano także wpływy 
komunistyczne w Zw. zawodowym kolejarzy, 
pozostającym, podobnie jak T.U R., pod wpływem 
P.P.S. i sanacyjnym Związku związków zawo
dowych. Również okazało się, że wybitna komu- 
nistka, nauczycielka Wożniakówna, prowadziła 
półkolonie ogródków działkowych Zw. Pracy 
Obywatelskiej Kobiet.

Sam byłem świadkiem wystąpienia grupy ko
munistów, ukrywających się w T.R.U., na zgro
madzeniu publicznym w Kętach. Grupka komu
nistów, obecna na sali, stale reagowała w obronie 
Rosji Sowieckiej i namiętnie występowała przeciw
ko antysemityzmowi. Podkreślić należy, że 
zgromadzenie to było zamknięciem tygodnia pro
pagandowego,. poświęconego odżydzeniu handlu 
i rzemiosła na terenie Kęt i okolicy. Również 
dochodzą wiadomości, że na teranie powiatów 
środkowej Małopolski, gdzie obecnie powstają 
warsztaty przemysłowe, poświęcone obronie 
państwa, komuna stara się zyskać wpływy w 
radykalnych organizacjach młodzieży ludowej 
1 robotniczej i szerzy hasła wywrotowe w tej 
części Polski, wykorzystuje zresztą podniecone 
nastroje ludności po nieudanym strajku chłopskim 
i po znanym „uspakajaniu* ludności przez  ̂czyn
niki administracyjne. Tam, gdzie Żydzi nie mo
gą posługiwać się organizacjami, przez siebie 
opanowanymi, sami występują w postawie bojo
wej. Ostatnio żydowska bojówka, odpowiednio 
przygotowana, zaatakowała młodzież narodową 
lwowską, zebraną koło Politechniki. Także bez
czelne zachowanie się Żydów na zebraniu adwo
katów  w Warszawie, gdzie swoimi głosami 
narzucali do władz samorządu adwokackiego, poza 
swoimi, socjalistów i członków lewicy ludowej 
i wywołali swoim zachowaniem zajścia na sali, 
wykazuje, że jesteśmy w okresie wzmożonego 
ataku Żydów i komunistów w Polsce. Wykorzy
stują oni to, że w obozie sanacyjnym odbywa się 
fclajstrowanie i likwidowanie wewoętrzych sporów. 
Korzystają z tego zamieszania wszelakiego rodza
ju wywrotowcy, którzy zdają sobie sprawę z cha
osu, który się pogłębia. Trzeba tymbardziej wy
tężyć wzrok i wzmożonym atakom agentów 
moskiewskiego Kominternu przeciwstawić sprawną 
i czujną organizację Stronnictwa Narodowego.

K. Wierczak.

300 uczniów chrześcijańskiego gimn. wileń
skiego domaga się wprow adzenia ghetto.

Wilno. Do dyr. gimn. im. króla Zygmunta 
Augusta wpłynęła zbiorowa petycja 300 z górą 
uczniów chrześcijan z żądaniem wyznaczenia im 
osobnych miejsc podczas lekcji. Jak wiadomo, 
uczniowie Żydzi w gimnazjach prowadzili konspi
racyjną działalność komunistyczną, usiłnjąc do 
lej roboty wciągnąć również i uczniów chrześcijan.

„Ozon“ pomorski ulotnił się.
Jak donosi „Warszawski Dziennik Narodowy*, 

„na odbytym przed pół rokiem zjeździe „Ozonu* 
na Pomorzu wojewódzkiego sektora wiejskiego 
oadły światoburcze zapowiedzi sen. Serożyńskiego. 
Od tej pory ucichło prawie zupełnie o „Ozonie* 
na Pomorza. Ulotnił się bez śladu. Na 10 tys. 
rolników w powiecie starogardzkim nie zgłosił się 
ani jeden na objęcie powiatowego kierow 
nictwa.

Sen. Serożyński nie przybył nawet na zapo
wiedziane zjazdy gminne Ozonu w pow. świeckim 
mimo, że miał być obecnym, co nawet skłoniło 
trochę ludzi do zjawienia się na zebraniach”.

„Fałsz i nieuczciwość*.
Tak się rozprawiają między sobą sanatorzy.

Niedawno temu red. Cat w konserwatywno* 
sanacyjnym „Słowie* wileńskim napisał, że :

1. „Źle jest, że Ozon mieści w sobie różne 
elementy, nie wysuwając żadnego hasła ideowego, 
łączącego wszystkich,

2. „Źle jest, że Ozon jako jedyne hasło, łączą
ce wszystkich, wysuwa menażkę*.

Na to odpowiada płk. Koc w oświadczeniu 
udzielonym „Iskrze*, zarzucając red. Catowi 
„taisz i nieuczciwość*. Ładne to rozmówki 
między niedawnymi przyjaciółmi.

Walka ze zalewem żydowskim.
Związek Lekarzy Państwa Polskiego wydał 

odezwę, w której wzywa do walki z żydostwem. 
Każdy lekarz-Polak musi wstąpić do Organizacji 
Lekarzy Państwa Polskiego.

Kupiectwo żydowskie w opałach.
Żydowski „Nasz Przegląd* skarży się na akcję 

bojkotową przeciw-żydowską. We Wilnie odbył 
się zjazd żydowskiego kupiectwa z 5 województw 
wschodnich, na którym tematem obrad była sytu
acja drobnego kupiectwa żydowskiego na kresach 
w związku z akcją pikietowo-bojkotową oraz 
obsadzaniem żydowskich placówek gospodar
czych przez kupców z Poznańskiego.

Naprężona sytuacja na politechnice lwowskiej
W poniedz. 6 bm. o godz. 12 w południe 

odbył się na Politechnice Lwowskiej wiec przy 
udziale 2.500 studentów. Zgromadzona mło
dzież domagała się stanowczo urzędowego wpro
wadzenia gbetta. Wyłoniono delegację do rektora 
z przedstawieniem postulatów młodzieży. M. in. 
oświadczono, że na 2.100 zapisanych na politech
nice siudentów 1.513 podpisało memoriał, żądający 
urzędowego wprowadzenia ghetta. Wykłady na 
Politechnice zawieszono. Sytuacja na uczelni 
naprężona. Tak samo zawieszone zostały wykłady 
we Wyższej Szkole Handlu Zagr.

,Nasz sojusz 
jest nierozerwalny!”
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Książe Bernard, małżonek holenderskiej następczyni |tronu, 
uległ poważnemu wypadkowi samochowema. Rannego księcia 

odwieziono do szpitala.

Oświadczenie min. Delbosa na konferencji 
prasowej w Warszawie.

Warszawa. W poniedziałek odbyła się w sa
lonach ambasady francuskiej konferencja prasowa.

M. in. oświadczył na niej mii?. Delbos :
„Pobyt mój w Warszawie utwierdził mnie w 

przekonaniu, że nasz sojusz zawarty jest nie tylko 
w tekstach traktatów, ale że tkwi on swymi ko
rzeniami w sercach i jest nierozerwalny, przyczy
niając się jednocześnie do ogólnej stabilizacji 
pokoju.

Podróż moją do Warszawy poprzedziła wizyta 
w Londynie wespół z premierem Chautemps, która 
wykazała ponownie współpracę Francji i W. Bry
tanii. Byłem wzruszony gestem, pełnym kurtuazji, 
min. Rzeszy Niem. Neuratha, który przybył na 
dworzec podczas mego przejazdu przez Berlin. 
Min. Delbos podkreślił następnie wzmożenie sił 
Polski i Francji, dodając: „Jest to bardzo ważne,
bo słabi przecież dzisiaj się nie liczą*. Te ele
menty oraz moja podróż — mówił dalej min. Deł- 
bos — są wzajemnie ze sobą związane i zmierzają 
do zacieśnienia więzów, łączących państwa, pracu
jące na rzecz pokoju. Współpraca ta nie jest jed
nak skierowana przeciw nikomn i ma jedy
nie na celu, obok zapewnienia niebezpieczeństwa, 
współdziałanie w dziele uspokojenia i wspólny 
wysiłek na rzecz odprężenia w stosunkach mię
dzynarodowych* .

Orzeł Blaty na piersiach min. Francji.
Na audiencji u Pana Prezydenta Rzplitej mi

nister Delbos otrzymał odznaki orderu „Orła Bia
łego*. Również ambasador Francji Noel został 
odznaczony wielką wstęgą Polonia Restituta.

Minister Delbos wygłosił przed mikrofonem 
Polskiego Radia oświadczenie, które było trans
mitowane przez wszystkie rozgłośnie w Polsce.

Min. Delbos opuścił Warszawę.
Warszawa. W poniedziałek po poł. min. Del

bos i min. Beck odjechali do Krakowa, a stamtąd 
min. Delbos do Rumunii.

Niesłychana wiadom ość!
Jak donosi żydowski „Hsjnt* w depeszy 

z Londynu, przedstaw iciel londyńskiej żargo- 
nówki „Czajf” zw rócił się w imieniu Żydów 
londyńskich do min. Delbosa przed jego wyjaz
dem z Paryża do Warszawy z prośbą o interwen
cję w sprawie Żydów w Polsce.

Według *Hajuta* min. Delbos miał oświad
czyć, że będzie interweniował i zrobi, co będzie 
mógł, żeby doli Żydów w Polsce ulżyć.

Mamy tu jeszcze jeden dowód, że Żydzi usiłują 
na sprawy, które są naszymi sprawami we
wnętrznym i, wpływać za pośrednictwem czyn
ników międzynarodowych.

Święto niepodległości Finlandii.
13 Finlandia obchodzi 20 rocznicę swej niepod
ległości. P. Prezydent R. P. przesłał pod adresem 
prezydenta Finlandii depeszę gratulacyjną. Prócz 
tego odbyła się z okazji tej rocznicy we Warsza
wie w sali Warsz. To w. Naukowego uroczysta 
akademia.

H arcerze pomorscy przeciwni polityce 
„porozumień” p. Grażyńskiego.

Toruń. Jak jut donosiliśmy, harcerze w Wiel- 
kopolsce wypowiedzieli się stanowczo przeciw po
ciągnięciom p. Grażyńskiego, wojewody śląskiego 
i prezesa Zw. Harc. Poisk., twórcy t.zw. „czwórpo- 
rozumienia młodzieżowego“.

Obecnie z Nowego n W. donoszą, że 
i tam — a niewątpliwie i harcerze w innych miej
scowościach Pomorza — są z nimi zgodni -  Har
cerze stanęli w opozycji do poczynań p. prezesa.

Uchwała została przesłana do Rady ;Nac*. 
Z. H. P.



Obrzydliwa afera b. starosty 
w Kartuzach.

Czarnocki okrada! bezrobotnych, rolników 
1 organizacje.

Gdynia. Przed sądem okręgowym w Gdyni 
stanął były starosta kartuski Jerzy  
Czarnocki, oskarżony o szereg nadużyć popeł 
aionych w czasie urzędowania w Kartuzach.

Akt oskarżenia.
B. staroście Czarnockiemu akt oskarżenia za

rzuca, ie realizując akcję pomocy bezrobot
nym, fałszował listy płac, wystawiając je na 
sumy wyższe od wypłaconych, bądź też na kwoty, 
których wogóle nie wypłacał, gdyż bezrobotni 
kwitowali odbiór gotówki za pracę, otrzymując 
tylko gotówkę, a częściowo produkty względnie 
tylko produkty. W celu przeprowadzenia tej ma
nipulacji wymazywano zapiski, czynione ołówkiem 
nie kopiowym, dotyczące wydanych produktów, 
tak, że na listach figurowały tylko sumy w go
tówce, których nie wypłacono.

Ogólna sama tych nadużyć, popełnionych 
z funduszów, przekazanych na zasiłki dla bezro
botnych z Wojew. Komitetu pomocy bezrobotnym 
wzgl. przez Urząd Wojewódzki z budżetu min. 
opieki społecznej, wynosi 14 700 zł. B. starosta 
Czarnocki miał popełnić je w czasie od 19 maja 
1932 r. do 1 lipca 1934 r.
y>$ Następny zarzut dotyczy nadużyć, popełnio
nych w czasie od pt ździernika 1934 r. do początku 
r. 1936 przez to, że b. starosta Czarnocki pobierał 
wyższe opłaty, niż dozwolone za świadectwa 
wywozowe produktów rolnych do Gdańska, 
przywłaszczając sobie z uzyskanej gotówki zł 
7 645, z czego zł 5 855 wydatkował na różne cele 
nie osobiste, resztę zaś na własne swoje po
trzeby.

Dolej Czarnocki obwiniony jest o to, że w 
czasie od 8 maja 1934 r. do 22 marca 1937 r. b. 
starosta Czarnocki pobrał z kasy Wydziału Po
wiatowego bez upoważnieni« tego ostatniego
1 wbrew zakazom ministerstwa spraw wewnętrz
nych, tytułem zaliczeń na przyszłe koszty po
dróży 1 pobory służbowe pieniądze, których 
saldo w dn. 22. 3. 37 wynosiło od zł 2945 oraz 
że w sprawozdaniu z dnia 10 stycznia la36 r. do 
Urzędu Wojewódzkiego podał fałszywie stan 
swego zadłużenia, ukrywając istotną jego wyso
kość, a następnie wbrew zarządzeniom Urzędu 
Wojewódzkiego nadal się zadłuż&ł i zadłużenia 
swego nie regulował.

Okradanie bezrobotnych.
Poza tym zarzuca się osk. Czarnockiemu, że 

w r. 1932 samowolnie podjął z kasy Wydziału 
Powiatowego zł 1.000 rzekomo celem rozdania 
bezrobotnym przez mającego przybyć do Kartuz 
wojewodę Kirtiklisa, przywłaszczając sobie całą 
gotówkę, gdyż wojew. Kirtikiis do Kartuz nie 
przyjechał, pieniądze zaś do kasy zwrócone nie 
zostały.

s w połowie r. 1932, będąc przewodniczącym 
kom itetu przyjęcia wycieczki kombatantów wło
skich, oskarżony urządził bankiet w restauracji 
.Kaszubski Dwór*. Nie zapłacił restauratorowi 
Borzestowskiemu należności w kwocie 250 zł, 
a sumę tę sobie przywłaszczył i zatrzymał do dn. 
9 marca 1934, kiedy musiał ją zwrócić na skutek 
zażalenia pokrzywdzonego do władz zwierzchnich.

Okradanie rolników.
W dalszym ciągu zarzuca się b. star. Czar

nockiemu nieprawne pobieranie szeregu mniej
szych sum na rzekome wydatki reprezentacyjne, 
zdefraudowanie pieniędzy, przekazanych przez Sta
rostwo Krajowe na pomoc dla zubożałych ro l
ników i t. d. Dn. 8 stycznia 1937 r. przekraczając 
swą władzę, Czarnocki polecił wypłacić urzędni
kom kasy Wydziału Powiatowego zł. 2 675 tytułem 
zwrotu podatku specjalnego od uposażeń, opiera
jąc się na uchwale Wydziału Powiatowego, nie za
twierdzonej ani przez Radę Powiatową ani przez 
Urząd Wojewódzki. W październiku r. 1933 w zwią
zku z wydaniem przezeń korzystnej opinii o kan 
dydaturze adw. Krygowskiego na notariusza, przy
jął dla siebie od Krygowskiego korzyść materialną 
w postaci przejęcia przez tego ostatnio jego zadłu
żenia w KKO pow kartuskiego w wysokości 1.900 
zł. oraz w Banku Ludowym w wys. 2.352 zł.

Wszędzie kradł.
W lecie r. 1933 przywłaszczył sobie na szko

dę Przysposobienia Wojskowego Kobiet kwotę
2 300 powierzoną mu na budowę obozu w Boro
wi» i zużył ją na własne cele.

Na rozprawę powołano 100 świadków przewa
żnie ze sfer urzędniczych. Oskar. Czarnocki przy
jeżdżać będzie na rozprawę z więzienia wejhero- 
wskiego.

Skazanie szpiega.
Warszawa. Bauer Jan, obywatel polski, ze 

zawodu kupiec, zamieszkały w  Torunia, skazany 
został wyrokiem Sądu Apelacyjnego w Poznania 
na karę śmierci za szpiegostwo na korzyść jed
nego z państw ościennych. Wyrok został wyko
nany dnia 30 listopada rb.

5 0 0 0  Niemców na zjaździe  
w Grudziądzu.

W Grudziądzu odbył się wielki zjazd .Lsnd- 
bundu*, gromadząc około 1.500 młodzieży i 3.000 
osób starszych z Pomorza. Silnie była zastąpiona 
niemczyzna z Kaszub.

Na zebraniu młodzieży przed południem prze
mawiali .wódz* młodych, ziemianin Modrow 
z Jastrzębca, pod Swieciem oraz organizatorzy 
kół młodzieżowych br. Klinkowstroem i p. Ull
mana z Grudziądza.

Po południu przemówienia wygłosili m. in. 
prof. dr. Blohm z Gdańska i znany przywódca 
niemczyzny w Polsce, senator z nominacji Ha- 
ssbach z Hermanowa pod Starogardem. H., ko
rzystając ze sposobności, wspomniał w swych wy
wodach o znaczeniu 5 listopada dla niemczyzny 
w Polsce (Deklaracje polsko-niemieckie w sprawie 
wzajemnych mniejszości).

Wieczorem odbyły się popisy grupowe, wy
stępy młodzieży w strojach ludowych itd.

Zjazd ten miał być przeglądem zorganizowa
nej niemczyzny na Pomorzu, co też w zupełności 
się udało. A jak się przedstawia sprawa naszych 
rodaków w Niemczech ?

Proces o ubezwłasnowolnienie ks. Michała 
Radziwiłła.

Poznań. Z Ostrowa donoszą, że w dniu 15 bm, 
przed sądem grodzkim w Ostrowie odbędzie się 
sprawa o ubezwłasnowolnienie Michała Radziwiłła 
z Antonina.

Zwłoki ofiar Pirynu w drodze do Polski.
Sofia. We wtorek w kościele katolickim odby

ło się nabożeństwo żałobne za dusze ofiar kata
strofy, w którym wziął udział m. in. poseł R.P. 
Tarnowski w otoczeniu członków poselstwa, szef 
lotnictwa bułgarskiego płk. Boldef, cała kolonia 
polska oraz liezne rzesze Bułgarów. U stóp ka
tafalku złożono dużo wieńców.

Po nabożeństwie trumny ruszyły w drogę do 
Polski.
Jeszcze jeden klub .Klub pracy dla państw a”.

Agencja .E :ho* donosi:
.Obiegają pogłoski polityczne na terenie Sej

mu, iż ma powstać nowy klub sejmowy p. u. .Klub 
Pracy dla Państwa*, pod przewodnictwem jedne
go z posłów ze Śląska*

Podniosły obchód 25-lecIa  T~§
wielce zasłużonej Instytucji Spółdzielczej 

w Lubawie*
Lubawa* Tak chlubcie w dziejach naszej ziemicy lu 

bawskiej zapisana spółdzielnia .Rolnik’ w dniu 9 grudnia 
obchodziła uroczyście 25 lecie swego istuieuia. Rano o godz. 
10 na intencję Jubilatki odbyła się uroczysta Msza św., któ
rą odprawił ks. prałat Kasyna, a chór odśpiewał pienia na 
włosy. We Mszy św. prócz członków Rady Nadzorczej z pre
zesem p. Wolskim oraz Zarządu i personelu wzięło udział 
i liczne grono obywatelstwa. Władze miejskie reprezento
wali p. wice burm. Jankowski i członek Magistratu p. Szulc. 
Poza tym uczestniczyli w nabożeństwie ks sen. Bolt, prezes 
Rady Związku Spółdz, w Toruniu oraz dyr. p. Preibisz, 
ks prał. Mańkowski i p. Hamerski i p. Biernacki — jako współ
założyciele, dyr. Banku Rolnego z Grudziądza p. K ru c z y ń 
ski, dyr. Centrali Rolników z Gdańska p. dr Goldmann.

Po Mszy św. w lokalu Rolnika odbyło się walue zebra
nie, które zagaił prez. RN p: mgr Wolski, witając gości oraz 
dając krótki rzut oka na 25 letnią działalność Rolnika. Na 
przewodn walnego zebrania wybrano jednogłośnie ks. prał. 
Mańkowskiego, jednego ze współzałożycieli Rolnika i p ie r
wszego wiceprezesa Rady Nadz. Spółdzielni Jubilatki. Na
stępnie odczytał protokół Związkowej Rewizji dyr Związku, 
p. Preibisz, podnosząc wielce owocną działalność Spółdzielni 
oraz wykazując, dlaczego Rolnik w Lubawie stał się wzorem 
dla wszystkich Rolników całej Polski. W toku jego wywo
dów przybyli na salę zebrań ks. prał. Kasyna, p. starosta 
mgr Kowalski, których ks. Przewodniczący powitał. Dyr. 
Sierszeński zdał następnie sprawozdanie z gospodarki spół
dzielni za r. 1936 37, z którego wynika, że Rolnik w tym ro 
ku miał zyskj dość pokaźny. BiUns
i rzyjęto jednomyślnie, udzielając
Zarządowi 1 Radzie Nadz. absolutorium. Po uchwal, podziała 
zysku i wyczerpania porządku obrad przemówił ks. sen. 
Bclt jako prezes Rady Związku Spółdz., podnosząc znacze
nie i rolę naszej spółdzielczości w ogóle, a Rolnika Jubilata  
w Lubawie w szczególności, który dzięki przezornemu i dziel 
nemu kierownictwu, a przede wszystkim jego dyrektora 
p Sierszeńskiego z a ją ł p ie r w s z e  m ie j s c e  w śró d  R oln i
k ó w  c a łe j  P o lsk i — w uznania czego Zarząd Główny 
przyznał 6 dyplomów *— a mianowicie ze Zarządu * p. dyr 
Sierszeńskiemu oraz p. Helenie Żmudzińskiej, a z Rady 
Nadz.: prez p. mgr Wolskiemu, p. dyr Kijorze, ks prałatowi 
Kasynie i p. Tułodzieckiemu — a siódmy dyplom Rolnikowi- 
Jubilatowi. Zy zenia następnie składali p. starosta mgr Ko
walski, dyr Banku Rolnego w Grudziądzu p. Kałuczyński, 
dyr Centrali Rolników w Gdańska dr Goldmann, ks. Dem- 
bieński — podnosząc wielkość sąsiedzkiej przysługi, którą 
Roi ik w Lubawie wyświadczył Rolnikowi w Nowym Mieście, 
ocalając go przed upadkiem, a jego czł. chroniąc od dotkliwych 
strat, wynoszących conajmniej K)0 tys. zł — przy czym pod
kreślił szczególną ofiarność ze strony dyr. Sierszeńskiego, 
który, aby ocalić swego sąsiada w Nowym Mieście, dobro
wolnie zrzekł się części swych dochodów, za co społeczeństwo 
nowomiejskie tak Rolnikowi w Labawie jak i jego Dyrekto
rowi zobowiązane jest do szczerej wdzięczności, następnie 
p. Zi liński z Omula, a w końcu ks. prób. Zabrocki, Jako 
prezes pow ia t  TRP, składają*, serd. grat lacje ze strony tej 
reorganizacji rolniczej dla Jubilata.

Po ukończenia przemówień gratalacyjnych ks. Prze
wodniczący apelem, by obecni członkowie byli rozsadnikami 
tych dobrych myśli, które nsłyszeli w toku zebranie, solwo- 
wał zebranie , ,

Po zebrania tak dla gości Jako I członków Zarządu 
i Rady Nadzorczej w Hotelu Kopernika odbył się wspólny 
obiad, gdzia wygłoszono również azerag toastów.

Narazie podaliśmy przebieg tego wielce podniosłego rob- 
ehodo w grubszych tylko zarysach Tak wainy Jednak mo
mentów tyci« gosp. naszego powiat« zasługuje aa poświęce
nie mu obszerniejszej Jeszcze uwagi, co tai „aczynimy w na
stępnych a omerach.

W I A D O M O Ś C I .
Nowa Miasto Lubawskie, dnia 10 grudnia ltS7 r, 

Kalendarzyk. 10 grudnia, piątek, NMP Loret.
1! gtudnia, sobota, Damazego.
12 grudnie, niedziela, 3 Adw., Aleks.

Wschód słońca g 7 — 32 m. Zachód słońca, g. 15 — nu 
Wschód księżyca g l i  — 40 m. Zachód księżyca g. 2S —- 4 i m.

JS wiU&stai wntrtate*
Niepoprawni żydofile.

(Dalszy ciąg listy)
Mimo akcji pikietowania i energicznych nawoływań do 

niekupowania u Żydów, niepoprawnymi iydofilami okazali 
się w dalszym ciągu przez wchodzenie wzgl. kupowanie w 
żydowskich sklepach :

Piątkowski — Nielbark, Bartkowska — Nawra, Paczkow- 
ski — Nowe Miasto, Zglińska — Tomaszewo, Kudełkowa 
I jej siostra — Nowe M asto, Sobieszyński — M Głęboczek, 
Kamińska — P. Brzozie, Irena Lewandowska — Tyl»ce, Kar
pińska — Sfearlio, Zadurowa — Nawra, Czepek z toną — 
Krzemieniewo, Taranowska z córką — Krzemieniewo, Kuca 
i Kurlenda, obaj z Sugajenka, — Rożyńska — Gwiździny, 
Zientarski — Niera. Brzozie, Gorzkowa z córką — Krzemie
niewo, Kopańska z córką — Tylice.

Szczególnie st wali w obronie Żydów aa targu w dn. 
7 bm. Franciszek Żuralski i Alfons Rzepka obaj z Nowego 
Miasta.

Apel obywatelstwa Mfejsk. Komitetu Zim. 
Pomocy Bezrob. w Nowym Mieście Lub.

W niedzielę, dnia 12 bm. odbędzie się w całym kraju 
zbiórka pieniężna do puszek na akcję Pom Zimowej.

Zbiórka ta ma stanowić mobilizację ofiarności społecznej 
na rzecz obywateli, dotkniętych klęską bezrococia.

Zbiórkę przeprowadzą w całym kraju najwyżsi dostojnicy 
Państwa. Również w Nowym M ieśie  przyjęli fankcje kwe* 
starzy przedstawiciele władz, urzędów ispołeczećstwa, doce
niając znaczenie Pomocy Zimowej dla rodzin, pozbawionych 
środków do życia.

Obywatele Nowego Miasta już kilkakrotnie zdali egzamin 
ze swej ofiarności, wobec ćzego jesteśmy głęboko przekona
ni, źs i tym razem nie poskąpią grosza na tak szlachetny cel.

(—) Wachow ak, burm. (—) Ludwik Domagała, not.
Sekret Kom. Prezes Kom.

Ku c*cl N. M. P. Niep. Pocz.
N o w e M iasto . Dzień 8 grudnia, święto Niepokalanego 

Poczęcia Najśw. Marii Panny, to największe i najuroczystsze 
św*ęto w tyciu stowarzyszenia Dzieci Mari', prawdziwie 
kochających swą Matkę Niebieską, Z tej okazji i miejsc. 
Stow. Dzieci Marli, by aezcić jeden z największych przywi
lejów, jakimi niebo obdarowało Najśw. Marię Pannę oraz 
by dać dowód swej miłości ku Niej, obchodziło dzień ten 
uroczyście.

O godz. 8 została odprawiona uroczysta Msza św., pod
czas której członkinie przystąpiły gremialnie do Komunii 
św. Po poł. o godz, 16 odbyła się w ochronce akademia. 
Akademię zagaiła prezeska p. Świniarska, witając obecnych. 
Chór Stow, przy akompaniamencie na fisharmoniom p. Smu- 
kały odśpiewał dwie pieśni pt. . 0  dniu szczęśliwy* i »Ara 
Maria“. P. Walkowiakó wna zadeklamowała wiersz pt. »Nie
pokalana Maria*. Referat pt. »Niepokalana*, wygłoszony 
przez p. Guzowską, przedstawił żywo i dobitnie znaczenie 
dogmatu Niepokalanego Pocz. Najśw. Marii Pannv, tego na j
większego Jej przywileju, wzbudzając w aercach obeenvch 
radość, te posiadają w niebie Matkę, której piękności i wiel
kości nikt nie dorówna, Matkę, pełną słodyczy i miłości dla 
nędznych mieszkańców ziemi. Dalszą część programu uza- 
pełnił obraz sceniczny »Matka Boska i skowronek*, podczas 
którego deklamację wygłosiła uczennica Smukalanka, jedno
aktówka pt. »Janaszka* Komedia ta wywołała sooro homoru 
i śmiechu wśród obecnych. Liczne oklaski były dowodem 
zadowolenia gości. Odśpiewaniem pieśni »My chcemy Boga9 
zakończono akademię«

Uroczyste otwarcie kursu ^przedpoborowych.
N o w e M iasto . W czwartek, dn. 9 bm., odbyło się w 

hall gimnastycznej szkoły powszechnej uroczyste otwarcie 
kursu dokształcającego przedpoborowych.

Udział w otwarcia wzięły władze, szereg zaproszonych 
gości oraz przesz o 60 przedpoborowych. Po raporcie prze
mówienie wygłosił p. starosta Kowalski, podkreślając ko
nieczność pogotowia zbrojnego narodu. Przypomniawszy 
wysiłki przodków, ojców i braci naszych, walczących o nie
podległość, zaznaczył, iż Polacy mają obecnie to szczęście, 
że nie potrzebują ju t  walczyć dla obcej sprawy 1 w obcym 
mundurze, lecz w obronie i dla ugruntowania swego niepodleg
łego bytu Na koniec wzniósł mówca okrzyk na cześć Naj
jaśniejszej Rzecz »litej, P. Prezydenta i Naczelnego Wodza. 
Zebrani odśpiewali po przemówieniu Hymn Narodowy.

Dłut ze przemówienie wygłosił również przedstawiciel 
armii, komendant obwodowy PW., kpt. Brodziewicz, który 
m. In. wskazał na walory wychowawcze wojska, wspomniał, 
iż żołnierz musi być nietylko bitny, lecz i światły i tyczył 
przedpoborowym jak najlepszych wyników orscy.

Instruktor oświaty pozaszkolnej p. Ejdowski wezwał 
przedpoborowych do gorliwej pracy na kursach, które odby
wać się będą w poniedziałki i piątki od godz. 17.

Uroczystość otwarcia zakończyło odśpiewanie jednej 
zwrotki »Roty*.

Z życia miejsc. Gimnazjum.
N o w e  M iasto . Dnia 30 nb. m. odbyła się konferencja 

rodzicielska, która zwłaszcza w swej części pierwszej wzbu
dziła głębsze zainteresowanie zehranych rodziców. Na część 
tę złożyło s?ę przemówienie przewodn. konferencji, p. d-ra 
Komessy, referat ks. pref. Kalinowskiego, pogadanka p. lek. 
szkolnej Rostówny i uwagi p. prof. Sadkiewicza.

Dr Komassa, skreśliwszy cele i zadania dzisiejszej szkoły 
średniej, podkreślił, źe zmiana w kierownictwie nie przynosi 
żadnych znacznych inowacyj, gdyż en, który od roku 1921 
przeżywa poniekąd historię tego zakładu, ucząc i kierując 
nim w pewnych okresach, zna doskonale ciągłość pracy 
w tej szkole.

W dalszych swych wywodach wspomina, że na razia 
zakład nie ma pierwszej kl licealnej, ale nie daje za prze
graną. Uważa, że społeczeństwo, które już tyle ofiar m ate
rialnych złożyło w celu utrzymania pełnego zakładu w stoli
cy pow. lubawskiego, nadal troszczyć się będzie o jego byt 
materialny, o ile zejdzie tego potrzeba. Szkoła ze swej strony 
«czyni wszystko, co do niej pod tym względem należy. 
Będzie dbała przede wszystkim o wysoki poziom nankowy 
i wychowawczy. SUrać się będzie o udogodnienia wewn., 
wyposażając coraz lepiej gabinety nankowe ! starając się 
•  odpowiedni wygląd auli, która na razia pozostawia wiele 
4o życzenia.

Ks. pref Ksllnowski w swym referacie, opartym na tycia  
praktycznym młodzieży w ogólności, wskazał w przystępnych 
i wysoca przekonywujący h słowach na wybryki, która dzi
siaj cechują całą młodzież świata, a i polskie] młodzieży nie 
raz w zastraszający sposób się uczapłają. Brak głębszego za*
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miłowania do nauki, pęd do wyiycia się ja t  na ławie szkol
nej, niezdrowa ambicja, zwłaszcza wśród młodzieży żeńskiej, 
brak poszanowania dla cudzego imienia, sprawiają dzisUj 
bodaj najwięcej kłopotów pedagogom.

Pani dr Rostówna wykazała w swym referacie, jak 
wielkim niebezpieczeństwem dla organizmu młodzieży jest 
zaniedbanie zębów i jamy nstnej. Odmalowała do konało 
skutki tego zaniedbania, wyliczając cały szereg chorób, po
wstałych wskutek tego zjawiska,

P. prof. ^kiewiez, nawiązując do nwag dyr. zakłada 
w sprawie naoania piękniejszego wyglądu auli, poruszył 
kwestię własnej kaplicy w zakładzie: Poruszona przez mówcę 
«prawa wywołała b. ciekawą i rzeczową dyskusję. Wszyscy 
mówcy byli w tym zgodni, że sprawa nabożeństw 
szkolnych na tnt, terenie nie Jest dotąd odpowiednio załat
wiona Nie odrzucając myśli o stworzeniu własnej kaplicy, 
podkreślano jednak zgodnie konieczność nadania dotychcza
sowej mszy św. — gimnazjalnej, więcej charakteru nabo
żeństwa szkolnego. Byłoby rzeczą ze Wszechmiar pożądaną, 
b j  cała młodzież szkolna, zarówno gimnazjum jak i szkoły 
powsz, mogła mieć swoje odrębne nabożeństwa.

Drogą część tego zebrania rodzicielskiego wypełniła 
konferencja wywiadowcza o sprawowaniu się i postępach 
uczniów zakłada.

Wieczór muzyczno-wokalny na rzecz
akademików,

N o w e M ia s to  W niedzielę, dn. 5 bm., odbył się w 
kall gimnastycznej gimnazjum wieczór muz.-wokalny na 
rzecz akademików ziemi lubawskiej

Po zagajenia p, prof. dra Komassy, który wskazał na 
«el wieczoru, chór gimnazjalny pod batutą p. prof Empla 
odśpiewał ndatnie „Gaudeamus igltur* i „Marsz ochotników 
polskich* Nowowiejskiego.

Następnie otwór pt. „Motała w lesle* odegrały dosko
nale na pianinie (na 4 ręce) pp, Helena Nowaczykówna 
i  Rostówna.

Tenor p. Karlenda odśpiewał pięknie arię „Szumią jodły* 
oraz „Nad morze* Schuberta przy akompaniamencie p, 
Smukały.

Również pp. Thies i Kryzymentówna (skrzypce I forte
pian) dobrze wykonali kilka trudniejszych utworów.

P Bajkowski popisywał się na trąbce ku zadowoleniu 
publiczności, a p. Maria Szudzińska odśpiewaniem „Serena
dy* Schuberta i „Krainy uśmiechu* Lehara tak ujęła słu
chaczki i słuchaczy, iż domagali się bisowania.

Wreszcie chór kościelny pod batutą p. Smukały odśpie* 
wał jego kompozycję pt „Cichy wieczór* i „Zaczarowante 
Kazika*, a „Harmonia* pod kierownictwem p. Empla wyko
nała „Powrót wiosny* i »Pod borem sosna*.

W sumie — wieczór całkowicie adany. Publiczność nie 
aawiedła.

Kurs bibliotekarek TCL.
nie odbędzie się 15, 16 1 17 grudnia, 

a dopiero w styczniu.
N o w e  M i a s t o .  J a k  n am  d o n o szą , k u rs b i

b lio te k a r sk i TCL na 15, 16 i 17 g ru d n ia  n ie  o d b ę d z ie  
% p o w o d a  n ie m o ż liw o śc i p rzy s ła n ia  na t e n  cz a s  in 
s tr u k to r k i w zg l in s tr u k to r a  z P o zn a n ia ,

K u rs t e a  o d b ę d z ie  s ię  d o p ie r o  w  s ty c z n ia
Z targu

L ab aw a W poniedziałek na targu płacone za ft masła 
1.60, mdl. jaj 1,40, gęsi bite ft 40 50 gr, żywe 3,50 4,50, kaczki 
bite 70*80 gr, za ft. kaczki żywe 2 3 zł, kury 1,50 2,(0, indyki 
3, 5, zł, cielęta 10 15 zł na targowisku płacono za świnie tłu 
s te 35 40 zł. za ctr, Równocześnie odbył się spęd bekonów 
płacono 36 zł, za ctr. Spęd był dość liczny.

Grozą przejmujący wypadek.
L abaw a. W wtorek 7 bm. w godz. przedpoł. żona rob. 

p. Tiekla, zamieszkali przy ul. Piaskowej, wyszła do miasta 
i zostawiła swą około 2 letnią córeczkę w domu bez opieki. 
W tym czasie dziecko zbyt zbliżyło się do rozpalonego 
żelaznego pieca, od którego zapaliły się sukienki i dziecko 
stanęło w płomieniaen. O ratunku nie było mowy, gdyż 
drzwi i okna były pozamykane, a kiedy pomoc nadeszła, 
było już za późno, Dzle ko doznało tak silnego poparzenia, 
że w ciężkich męczarniach w tu t  szpitalu zmarło.

Z Pomorza,
Co skonsumowaliśmy w listopadzie b. r.

D zia łd ow o . W rzeźni miejskiej ubito w listopadzie b. r* 
12 bnhai, 1 woła, 14 krów, 25 jałowic, 55 cieląt, 20 owiee 
I 264 wieprzy.

Protest rodziców przeciwko propagandzie 
komunizujących wydawnictw ZNP.

B ro d n ica . W ponledslałak, dala 29 bm.'odbyto slę*w 
gmachu szkoły powszechnej zebranie Koła Opieki Rodzic.

Przewodniczył burmistrz p. Blokus. Odczytano protokół, 
a sprawozdanie kasowe zdał naucz. p. Delewskl. Na zapytanie 
radu. miejsk. p. Wojnowskiego, jakiego rodzaju wydatki skła
dają się na pozycja oraz czy nie uwzględniają wydawnictw  
ZN?, naucz. p. Delewskl (ze Stów Chrz, Nar. Naucz) oświad- 
ezvł9 iż dane pozycje nie uwzględniają wydatków na pisma 
ZNP. Ustępującemu zarządowi udzielono absolutorium oraz

Sano ze wsi pockodzii--
znał tedy zbawienne dzia łan ie  wody, świeżego 
pow ie trza i swojskich ziem iopłodów. — N ie  
jest to w ięc prosty przypadek, źe Ksiqdz 
Kneipp ob ra ł produkt z rodzim ego plonu za 

codzienny napój, a m ianow icie:

wybrano nowy zarząd. Godności członka zarządu nie przy- 8 
jął p. kpt. Plejer, który oświadczył, Iż zarząd w roku ubie
głym nie urządził żadnego zebrania. W wolnych głosach po
ruszył p* Wojnowskl sp r a w ę  p ro p a g a n d y  „P łom yka*  
i „ P ło m y cz k a ” p rzez  p e w ie n  od łam  n a u c z y c ie ls tw a .  
Wystąpienie radnego p. Lamparskiego w swoim czasie prze
ciwko wciskania dzieciom tej niezdrowej lektury nie odniosło 
widocznie skutku. „Tę bibułę komunistyczną, jak się p. W. 
wyraził, nadal się dzieciom daje do rąk. »Nie ż y c z ę  so b ie ,  
b y  d zieci m o je  c z y ta ły  te pisma —■ mówi dalej p. W., 
o których sąd Rzplitej wydał tak nieprzychylną opinię*. Po- ! 
ruszał dalej sprawę w y sła n ia  d z ie ck a  p. W. do dom u , 
b y  p rzy n io s ło  p ie n ią d z e  na k u p n o  „ P ło m y czk a ”. Wy
wody te trafiły do serc olbrzymiej Ilości zebranych (około 
500 os*b, w znacznej części urzędników państwowych), któ
rzy przyjęli Je h u czn y m i o k la sk a m i. Przewodn. p. burm. J 
Blokus podał, iż sprawę tę należało poruszyć na konferencji 
rodzic., która odbędzie się potem. Zebrani domagali się po
dania im do wiadomości treści statutu, gdyż nie wiedzą, jak 
mają postępować, ponieważ nie znają jego treści.

Następnie odbyła się konferencja rodzicielska, które] 
przewodniczył kler. szk. męsk. p. Cieślak, który omówił spra 
wę należytego wychowania dzieci ptzez rodziców (unikanie 
kłótni małżonków w obecności dzieci i inn ) oraz nadmienił, 
iż n ie  I s tn ie je  p rzym u s a b o n o w a n ia  «P łom yka*. Głos 
zabrał znowu p, Wojnowskl, który wyjaśnił, l i  dziecko jego 
wysłane zostało przez nauczycielkę w czasie lekcji, by przy
niosło pieniądze na zakop „Płomyczka*. W domu — mówi 
dalej p W. — panować powinna zgoda, w sz‘ ole tymczasem 
szerzy się rozdżwięk, gdyż pewien *odłam nauczycielstwa na
dal przeprowadza propagandę komuntzującego „Płomyka*, 
stojące zaś na zasadach religijnych Stów Chrz. Nar. N aucz. 
Szkół Powsz.zaleca słusznie polecany również do uźytkuszkoln. 
przez Min. wyz. rei. i ośw, publ.. „Młody Polak*. W odpo
wiedzi na to oświadczył kier. p. Cieślak, iż kuratorium po
leca czytanie wym. pisma, S p raw a cz y ta n ia  p ism , p r z e 
zn aczon ych  d la  d z ie c i, z o s ta n ie  z a ła tw io n a  po m y ś li  
ro d zicó w . (Tego mają prawo rodzice się domagać i Ich 
wola musi być respektowana — red )

Należy nadmienić, iż następnego dnia po odbytej kon
ferencji wezwany został syn p. W. do kancelarii szkoły, 
gdzie zapytano go czy nauczycielka nie wysyłała go po pie
niądze na „inne rzeczy*, a nie na zakup „Płomyczka*.

Wysuszone mydło Tukan zawsze w równej i najwyższej
jakości

Ta postawa przejawiać się winna w czynnym współdzia
łaniu ze szkołą w udziale rodziców w kołach rodzicielskich 
i wszelkich poczynaniach społecznych, organizowanych przez 
szkołę. Większą też uwagę należałoby zwrócić na konfe* 
rencje i zebrania rodzicielskie, zwoływaae przez Szkołę. 
To jest właśnie teren, na którym rodzice mogą l powinni wy
razić swe zdanie, wątpliwości, a nawet krytykę. Najczęściej 
się jednak zdarza, że ci, którzy najwięcej w damo narzekają 
przy dzieciach, na zebrania takie albo w ogóle nie chodzą 
albo głosu na nich nie zabierają.

Nie jednego nieporozam enia dałoby się nniknąć, nie 
jedno wyjaśnić, gdyby rodzice pozostawali w bliższym kon
takcie i gdyby ten stosunek obustronnie był możliwie jak 
najbardziej «harmonizowany.

Kasa Bezprocentowa.
D zia łd o w o . Zarząd Kasy Bezprocentowej udzielił do 39 

listopada b. r 21 pożyczek na ogólną kwotę 1 705 zł.
Pożyczkobiorcy wywiązują się bardzo akaratnłe za tw o

ich zobowiązań.
Kapitał obrotowy Kasy wynosi 1000, zł.

Złodzieje odzieży ujęci.
L idzbark. Ostatnio donosiliśmy, że w Kol. Bryńsk 

skradziono listonoszowi Lewandowskiemu i jego żonie 
wszelką odzież. W uo. dniach policja ujęła złodziei w osobach 
notorycznych przestępców: Kruszkiewicza, Graduszewskiego, 
obu z Bartniczki, pow. brodnickiego, którzy za takie sprawki 
niejedną już karę więzienną odsiedzieli.

Zamach samobój zy żydowskiej pary 
małżeńskiej.

Jak  donoszą z Grudz'ądza, Juiius Izraelowicz i jego żona 
Erna, z domu Reich, właściciele sklepu branży porcelanowej 
zażyli luminalu wraz z weronalem w zamiarach samobójczych 
na skutek bankructwa. W stanie beznadziejnym przewie
zieni zostali oboje do szpitala miejskiego. Oboje zmarli.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
N o w e  M iasto . Towarzystwo Samodzielnych Rzemieślni

ków zwołuje wszystkich członków na plenarne zebranie w 
niedzielę, 12. XII o godz. 17 tej w lokalu p. Strehla. Porzą
dek dzienny jest bsrdze obszerny 1 pouczający, zatem nejser- 
decznięj zaprasza

Zarząd

Walne zebranie cechu szewskiego odbędzie się 11. 12 37 rł 
o godz. 2-ej u starszego Cechu Urbańskiego. O liczny udzia. 
prosi Zarząd.

Z zebrań Kółek Rolniczych
Zebranie Kółka Rolniczego w Małych Bałówkach odbę

dzie się w sobotę dnia 11 bm. w zwykłym lokalu zebrań o 
godzinie 17. (5 po południu) Ważne sprawy! Przybycie wszyst
kich konieczne.

B r a tia a . W niedzielę, dnia 12 grudnia 1937 r. o godz. 
16 odbędzie się zebranie Kółka Rolniczego w szkole po
wszechnej.

Ze względu na waźue sprawy, uprasza się o liczne 
przybycie. Zarząd:

Z a j ą e z k o w o .  W niedaielę dnia 12 grudnia 1937 r. 
o godz 15 aj odbędzie się zebranie Kółka Rolniczego.

Ze względu na ważne sprawy, uprasza się o liczne 
przybycie. Zarząd.

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu.

z dnia 7. 12. 1937 r.
R o d z i c e  a S z k o t a .

Nowy rok szkolny — to najcięższy okres 
dla rodziców. Wydatki, związane z wyposażeniem młodzieży, 
kupnem nowych podręczników 1 pomocy szkolnych stwarzają 
niemało trosk i kłopotów Gdy przebrnęliśmy już te pier
wsze trudności, zjawiają się inne w postaci różnych konflik
tów pomiędzy szkołą a dziećmi i r dzicami. Trzeba dużo 
dobrej woli, wzajemnego zrozumienia i współdziałania, by 
sprawy te tak  ułożyć, żeby nie odbiły się one ujemnie na 
młodzieży. Dzieci bowiem z łatwością wyczuwają wszelkie 
tarcia i nieporozumienia pomiędzy szkołą a rodzicami t w y
ciągają stąd często zupełnie niewłaściwe wnioski.

Jedną z plag rodziców jak ogólnie słychać, to bardzo 
liczne składki, zbierane w szkole na różne cele. Rodzice 
niejednokrotnie nie są wprost w możności pokrywania tych 
ciągłych i niespodziewanych wydatków, a młodzież, uchy
lająca się od nich, stawiana jeat w przykrym położeniu wo
bec nauczycieli i kolegów.

Na czoło zagadnień, związanych ze szkolą wysuwa się 
teraz często w ostatnich czasach stawiane pytanie — kto właś
ciwie wychowywać ma młodzież — szkoła czy rodzina? Do 
rodziny należy przede wszystkim tworzenie atmosfery spo* 
łeczno-moralnej w jakie] wzrastać winny dzieci.

Drogim niezmiernie ważnym czynnikiem wychowawczym  
będzie stosunek rodziców do szkoły. Wzrost wymagań 
szkoły, jej nakazy i niepowodzenia dzieci powodują niejedno
krotnie niezadowolenie rodziców ze szkoły. Zmiany progra
mów 1 metod nauczania wywołują krytykę rodziców. Często 
stę też zdarza, że dzieci oskarżają Bikołę czy też nauczy
ciela o niesprawiedliwość, a rodzice bez bliższego zbądania 
sprawy przyznają Im słuszność. Droga krytyki jest zawsze 
drogą najłatwiejszą — ale w tyra wypadku dla młodzieży 
bardzo szkodliwa, stawia ją bowiem na rozdroża pomiędzy 
antory totem szkoły a dom a rodzicielskiego. Dlatego to życz
liwa postawa rodziców wobec szkoły ma pierwszorzędne 
znaczenie zarówno dla niej jak I dla dziecka.

Krowy
Wytuczone pełnomięsiste . . . .  66— 74
Tuczone mięsiste . . . .  50— 60
Nietuczone dobrze odżywione . . . 42— 46
Miernie odżywione . . . .  22— 30

O w c e :
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta i młodsze skopy 60— 64
Tuczone starsze skopy i maciorki • . 50— 58

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 92— 95
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 86— 90
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 82— 86
Maciory i późne kastraty , . . 70— 80

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Płacono w złotych kg za 100

żyto nowe 
Pszenica 
Jęczmień 
Owies
Siemie lniane 
Rzepak zimowy 
Łnbtn żółty 
Łabin niebieski 
Mak niebieski 
Gorczyca 
Groch Viktorla 
Groch Folgera

Poznań, 9 12. —
21 50— 21.75
27 0 0 -  28 00 
19 7 5 -  20 00 
20,10— 21.00
49 .00 - 52 00
54.00— 56 00
13 .75 - 14 75
12 .75 - 13 25
76 .00 - 79 00
34.00— 36.00 
24 00— 26.00
28 5 0 -  25.00

Bydgoszcz, 8. 12.
2 2 .50 - 22.75 
28 0 0 -  28 50 
18 7 5 -  19.00 
20 50— 20.75 
46 0 0 -  49 00
55.00— 57.00
14.00— 14.50 
13 0 0 -  13 50 
75 00— 80 00
34.00— 37.00 
24 OO— 26 00
23.50— 25 50

Za redakcję odpowiedziałay : Władysław Ran w Nowym Miaście.
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyieaą, przeszkód m  
zakładał , strajków ttp« wydawaiatwe ais odpowiada za doatareioałę 
pisma, a aboaaael nie mają «prawa domagania alt aledeatarcicayoft 
•martw « lah cdaakcdowaaia*



Z* dowody współczucia okazane % powo
da śmierci naszego drogiego

H?riana Osowskiego
ora* za nadesłane wieńce i kwiaty Jak i wszyst
kim tym, którzy brali udział w pogrzebie, 
a przede wszystkim Najprzewiel. Duchowień
stwu, Chórowi Kościelnemu, wszyatkim Krew
nym i Znajomym składamy na tej drodze 
nasze najserdeczniejsze

„Bóg zapiać“
Rodzina.

f  P Nowe Miasto Lub., w grudniu 1937 r.

Ozdoby choinkowe
tuzin kulek od 35 groszy 

lamety, szych,; watę, świeczki, llchtarzykl l i g .

Podarki gwiazdkowe
kasety perfumowe, manikury, rozpylacze, kom 
piety do golenia, perfumy, wody kwiatowe i Inne.

Przyprawy do ciasta:
Cykatę (Citronat), amoniak, potasz, pros?ek do 
piernika, farbki do ciast», olejki, cynamon, goź

dziki i inne poleca jak zawsze najtaniej

Drogeria M ały Rynek
B R O D N I C A  w!. A le k s y  W o jn o w sk l.

W ielki|wybór !| Niskie ceny !
C u k ierk i od^ 60 g r  p ó l k g  
P ie r n ic z k i ,  80 » p ó l ,
C zek o lad k i „ 1.20 » p ó l ,

O zdoby na d r z e w k o , f ig u r k i, m a rc ep a n y , bom* 
b o n ie r k l, to r ty , se r c a , h e r b a tę , k a w ę , w in a , 
o w o c e  p olud . it . poleca

J. Górski, Nowe Miasto,
telefon 33.

S ta le  na sk ła d z ie

ś

m« PODARKI GWIAZDKOWE
Dla Pana 

Dla Pani
Dla Dziecka

najtaniej w specjalnym magazynie 
różnej m o d n e j  galanterii

południowe 
jak i krajowew ieże owoce

pałętam w wielkim wybór e t
p o m a r a ń c ze  h isz p a ń sk ie , Jaw sk ie , w ło s k ie ,  
M an d aryn ki h iszp a ń sk ie , w ło sk ie , g r e c k ie ,  
G rape-fru it, cy tr y n y , w in o g ro n a , b a n a n y , 
f ig i, o r z e c h y  k o k o s o w e  itd .

Pasa tym polecam najwyższy wybór;
W in g r o n o w y c h , o w o c o w y c h

Wedi
Koniaków - Rumu - Araku
Itd., p iw a, z n a n e  w o d y  M arlan ki i w o d y  m in era ł. 
T y to n ie , g a la n te r ii , c z e k o la d y  1 cu k rów .

firma Z. DUCHNA, DZIAŁDOWO

Już prezenty gwiazdkowe I
D o p ó ł* tu zln a  fo to g r a fi i  p o cz tó w k o w y c h  

IST  dodaje się jeden portret większy. TgSi 
F. L u b o w ie ck i,f^zakład fotograficzny 

N o w e M iasto  L u b a w sk ie  te). 77. — O ddział L ubaw a

fw e ^ e ró u m ie d  
u w in ą  doskonale.

W^rób Polskiej Spółki Akcyjnej »Perzlf w Bydgoszczy,

ul. M arsza łk a  P iłs u d s k ie g o  Nr. 4.

F-a Jan Krasiński
L u b a w a ,  Rynek
poleca po niskich cenach 

o b rą czk i ś lu b n e , z e g a r k i k ie sz o n k .  
i  r ę c z n e , z e g a r y  ś c ie n n e  i budzik i, a r ty k u ły  o p ty c z n o  

o ra z  p rzyb ory  do in s tr u m e n tó w  m u z y cz n y c h
Obsługa rzetelna. Fachowe wykonanie wszelkich reparacyj. 

__ ______  Wstąp i przekonaj się.

O g ł o s z e n i e !
W celu połączenia komunikacji autobusowej do Torunia przez 

Kowalewo oraz do Grudziądza przez Łasin — z m i e n i a m  
z dniem 15-go grudnia 1937 r. rozkłady jazdy jak niżej— równocześnie 
uruchamiam dodatkowo kurs o godz. 900 rano z N o w e g o  M i a s t a  
do L u b ta w y  i z powrotem.

Lubawa—Nowe Miasto—Brodnica

s u p e rh e łe ro d y n a  
7 obwodów stro
jonych

ZA295
ZŁ.

P ie rw szy  Dolski« diP ie rw szy  p o l s k i  - jwmer 
odbiornik bez chassis. W ysokowar- 
tościowa superheterodyna w  cenie 
odbiorn ików  tanich.

D e m o n s tr a c ja  1 sp r z e d a ż  w  fir m ie
„Auto-Stop” w ł. A. B iałachowskl,
B R O D N I C A ,  !M azursk a 14. T e le fo n  nr. 120.

J. Schwartz
m is tr z  s to la r s k i

Nowe Miasto Lub., ul. Kościelna
wykonuje starannie 1 po przystępnych cenach

WSZELKIE MEBLE
,ak’ sypialnie, jadalnie, 

kuchnie itd.

6,15 9.35 13.00 18.30 i■ L U B A W A A 9.30 12.30 17,50 23.25
6.23 9.43 13.08 18,38 Sampława 9.25 12.22 17.42 23.17
6.30 9.50 13.15 18.45 J Rakowice 9.19 12.14 17.34 23.09
6,38 9.55 13.23 18.53 ll Bratian 1l 9.10 12.08 17.28 23.03
6.43 10.00 13.28 18,58 pi. 0. 9.05 12.00 17.15 22.55
6.46 13.45 19.01 0. NOWE MIASTO Pi. 9.05 16.07 22.50
6.50 13.58 19.05 Kurzętnik 8.59 15.59 22,44
7 02 14.01 19.13 Niemieckie Brzozie 8.47 15.47 22 32
7 06 14,05 19.17 Głęboczek 8.43 15.43 22.28
7,14 14.13 19 25 Jajkowo 8,35 15.35 22.20
7.25 14,23 19.35 Tama Brodzka* 8,25 15.25 22.10
7.35 14,33 19.45 ,  - Dworzec 8.15 15.15 22.00
7.40 14.36 19.50 *f Brodnica Ryt)ek ■ 8.00 15,10 21.00
8.30 Kowalewo 14.00
9.30 T O R U Ń 13.00

Osobę,
która dnia 7. XII. w ulicy kole 
p. Perszkiego znalazła p o r t 
m o n e t k ę  z pieniędzmi upra
sza się o zwrot takowych xa 
wynagrodzeniem do eksp. 
»Drwęcy* Nowe Miasto Lub,

Sprzedam

30-m orgow e
gospodarstwo

w  N ow ym  M ieśc ie  Lob.
Kto wskaże tksp. »Drwęcy* 

Nowe MlaetOr

Nowe Miasto—Biskupiec—Łąkorz
6.45 13.45 D N O W E M IA STO A 8.30 16.45 Piekarnia
6,50 13,50 I Marzęcice 8.20 16.35 w ruchliwym położenia w L id z 
7.00 14.00 1 Wawrowice 8 10 16.25 b a r k u  od zaraz do wydzier
7.15 14.15 1 Biskupiec, dworzec 7.50 16.10 żawienia. Zgłoszenia agentura
7,25 14.30 T Ł Ą K O R Z ■ 7.35 15.45 »Gł. Lidzbarskiego*
8.15 Łaein 14.45 Ogrodowa 10.
9.05 G RU D ZIĄ D Z 14.00

I F O R M U L A R Z E

Budynki
masywne oraz d w a m o r g i
z iem i ,  z powodu wyjazdu od 
zaraz na sprzedaż.

Kto ? wskaże eksp. » Drwęcy* 
Nowe Miasto.

Sblad
(rodowy) w nlicy Gdańskiej 
wydzierżawię od zaraz

S k ład  ty to n ia  
L u baw a, Kościuszki,,

U W A G A ! 
b e z  zm ian

L inia  N o w e  M iasto—L idzbark —D z ia łd o w o —M ław a p o z o s ta je  n a d a l j

Lubawska Komunik. Autobus.
właśc. J. Ukleja.

poleca
Księgarnia „Drwęsa,*

J.1 Truszczyński, Lubawa, Rynek 32(34. Telefon 94.
_____________________ S p rzed a ż  e  n a  r a ty . - ...................■■■:— _____________________

Na Gwiazdką
polecam w wielkim wyborze

GWIAZ DORY
oraz wszelkie ar tykuły 
gwiazdkowe po cenach 
przystępnych dla każdego

S K Ł A D  C U K I E R K Ó W
F. Ebel, Nowe Miasto

ul. Sobieskiego 9

Obrączki ślubna
p ie r śc io n k i, z e g a r k i  
d a m sk ie  i  m ę s k ie ,  
w s z e lk ą  b iż u te r ię  oraz 
a r ty k u ły  p iśm ie n n e

poleca
W ła d y s ła w  Ł u k a sz e w sk i  

D z ia łd o w o ,
ul* Marsz. Piłsudskiego 11«

Sieje się
truciznę

przez cały rok w obrębia
maj. Rakowlee.

Polecam

dla pp. stolarzę
w wielkim wyborze ;

Dykty
Obucia meblowe 

Szelak 
Klej

A l f o n s  L a s k a ,
LUBAWA,

skład żelaza, mat. budowlanych 
porcelany sprzętów kuchen.

P o ń c z o c h y
S k a r p e tk i

R ę k a w ic z k i
S w e tr y

T r y k o ty
K r a w a ty

C zapki
B e r e ty

najtaniej sprzedaje

Józef Napolski 
Nowe M iasto , 19 itycin la  5

5)* damskie 
męskie 
dziecięce

po zniżonych 
cenach

skórki różne 
bławaty

tow. krótkie

«3
0  
N 
U
01
«5

k
•N
3

F-a Tadeusz Nadolny,
L u b aw a, Rynek 5. Teief. 55.
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NASZ PRZYJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na niedzielę 111. Adwentu.

EWANGELIA,
napisana uśw Jana rozdz. I„. w. 19—21.
Wonczas posłali Zydowie z Jeruzalem Kapła- 

ny i Lewity do Jana, aby go spytali: ktoś ty jest? 
I wyznał, a nie zaprzał; a wyznał, żem ja nie jest 
Chrystus. I spytali go: cóż tedy? Jesteś ty Eliasz? 
I rzekł: nie. Rzekli mu tedy: Ktoś jest, żebyśmy 
dali odpowiedź tym, którzy nas posłali? Co powia
dasz sam o sobie? Rzekł: Jam głos wołającego na 
puszczy: Prostujcie drogę Pańską, jako powiedział 
Izajasz Prorok. A którzy byli posłani: byli z Fa
ryzeuszów. I pytali go, a mówili mu Czemuż tedy 
chrzcisz, jeśliż ty nie jest Chrystus: ani Eliasz ani 
Prorok? Odpowiedział im Jan, mówiąc Jać cbrzcę 
wodą, ale w pośrodku was stanął, którego wy nie 
znacie. Ten jest, który ze mną przyjdzie, który 
przedemną stał się, któregom ja nie godzien, że
bym rozwiązał rzemyk u trzewika jego. To się 
działo w Betanii za Jordanem, kędy Jan chrzcił.

Czemu św. Jan w ystał uczniów  
swoich do P. Jezusa i co oznaczały  
pytania P. Jezusa odnośnie] osoby 

św. Jana?
Czemu wysłał Jan swych uczniów do Chrystu

sa?
Jan uznał jawnie w Chrystusie obiecanego Me

sjasza i Zbawiciela świata. Tę wiarę chciał wzbu
dzić w swych uczniach i w narodzie. Dlatego wy
słał dwóch uczniów, aby Go Stanowczo zapytali, 
czy jest obiecanym Mesjaszem i z ust samego Je
zusa usłyszeli, że Nim jest.

A co rzekł Chrystus do uczniów Janowych? 
»Idźcie i powiedzcie Janowi ślepi widzą, chromi 
chodzą itd.

Dlatego tak powiedział, aby te cuda 
ich przekonały, że P. Jezus jest 
Mesjaszem, o którym przepowiadali prorocy, że 
cuda czynić będzie. Święty Cyryl mówi: «Chrystus 
udowodnił mnóstwem i niezwyczajnością cudów, 
że jest Mesjaszem“,

A do czego zmierzają pytania, jakie czynił Pan 
Jezus odnośnie do świętego Jana?

Pan Jezus chce Janowi dać jswne świadectwo 
jego stanowczości względem Heroda, uznać czy
stość jego żywota i wzniosłość powołania. Tym 
świadectwem pragnie spowodować Żydów, aby 
uwierzyli słowom Janowym, iż On jest rzeczywi
stym Mesjaszem, a uwierzywszy Janowi, aby uwie
rzyli także w Jego posłannictwo, jako obiecanego 
przez Boga Zbawiciela,

Czemu mówi Pan Jezus, że Jan jest więcej niż 
prorokiem ?
j§§ Gdyż, jak to wyjaśnia sam Pan Jezus w sło
wach następnych, Jan jest owym przez proroków 
przepowiedzianym zwiastunem Królestwa niebie
skiego, któremu jednemu dane było oglądać i po
kazywać to, co przepowiedział i nie tylko z dale
ka, ale bezpośrednio Zbawicielowi pomiędzy ludem 
torować drogi.

Jakże torował Jan d r o g ę  Zbawicielowi?
Kazaniem i własrym życiem pokutniczym sta- 

irał się nakłonić Żydów, aby swe serca przez po
prawę życia przysposobili do przyjęcia Mesjasza. 
jPan Bóg nie zbliży się i do nas ze Swą łaską, je
żeli Mu nie utorujemy drogi szczerą poprawą życia.

Król bułgarski Borys bawił we Francji. Na grobie NIezn. 
Żołnierza w Paryżu złożył wieniec.

Votum z^Lourdes na Jasnej Górze.
Ks. biskup Gerlier, obecnie J. Em. Kardynał, 

Arcybiskup Lvonu wraz z rektorem Dupont przy
był w dniu 10 marca rb. złożyć hołd naszej Czę- I 
stochowskiej Pani i Królowej. Na pamiątkę tego j 
obecnie przysłał wspaniałe votum w postaci 
chorągwi. Z jednej strony jest na niej prześliczny 
haft kolorowy, przedstawiający objawienie Berna
decie Niepokalanej, okolony wyhaftowanym złotym 
różańcem, z drugiej strony wyhaftowany złoty 
napis w języku polskim. Votum J. E. Mgra Gerlier, 
biskupa Lourdes na pamiątkę pielgrzymki często
chowskiej, odbytej 10 marca 1937 r. w towarzy
stwie mgr. Dupont, rektora Groty Massabielskiej. 
Generał Zakonu w Częstochowie w dniu 8 grudnia 
o godz. 10 po poświeceniu chorągwi odprawił 
Mszę św. w intencji J. Em. ks. Kardynała Gerlier 
ijcałej kat. Francji.

Weterani włoscy pod kierownictwem niewidomego swego 
prezesa Delcroix odwiedzili Londyn. Zostali równie* przy
jęci przez angielskiego ministra wojny Leslie Horę Belisha. 
Na zdjęciu minister z temperamentem przemawia do Delcroix.

Po zamordowaniu misjonarzy katolicki eh 
w Chinach Północnych.

Paryż. Jak wykazały badanie, przeprowadzo
ne staraniem władz kościelnych katolickich w 
północnych Chinach przy współudziale Japończy
ków, w miejscowości Feng Ping Fou rzeczywiści© 
zostało zamordowanych 9 misjonarzy: trzech Fran
cuzów, 1 Holender, dwaj Czesi i 1 Polak. Ciała za
bitych spalono w czasie nocy na placu publicznym. 
Po kremacji znaleziono po zamordowanych różne 
drobne przedmioty i strzępy ubrania. Jak dotych
czas, nie ustalono jeszcze, kto jest sprawcą zbro
dni.

Angielski samolot runął do morza.
Rzym. W Brindisi wielki 4 motorowy hydro- 

plan angielski »Cygnus”, który wracał z Indyj do 
Londynu, wkrótce po starcie spadł do morsa 
i utonął. 2 członków załogi zginęło na miejscu. 
7 pasażerów i pozostałych 4 członków załogi 
odniosło poważne rany. Wśród rannych jest mar
szałek angielskiego lotnictwa 56-letni sir John 
Salmond.

Książe Alba został mianowany przedstawicielem Hiszpanii 
narodowej w Londynie. Na zdjęciu książę Alba w towa

rzystwie swej córeczki.

Plaga wilków na Litwie.
Z Kowna donoszą, że w lasach birżańskich 

i w okolicy Jeziuros na Litwie zaobserwowano 
większe stada wilków, dochodzące do 50 sztuk. 
Wilki wyrządzają okolicznym rolnikom znaczne 
szkody, przy czym zdarzają się wypadki, że napa
dają na ludzi. W okolicach Kozłowej napadły na 
pewnego wieśniaka i mimo obrony z jego strony 
rozszarpały go.

100 gości weselnych runęło % kuchnią
do piwnicy.

W osadzie Jeżów, pod Rogowem, właściciel 
domu, Rzodkiewicz, wydawał córkę zamąż. Na 
wesele przybyło z okolicy ponad 100 osób. Pod
czas tańca rozległa się silna detonacja i załamała 
się podłoga. Wszyscy runęli do piwnicy. Oprócz 
ludzi spadła do piwnicy również kuchnia, na któ
rej gotowały się potrawy dla gości. Pod podłogą 
ukazały się głęby dymu i pary.

Kilkadziesiąt osób uległo ciężkiemu poparze
niu, kilkadziesiąt zaś odniosło rany, odnosząc 
złamania rąk i nóg. Większość ofiar wypadku 
umieszczono w szpitala.

obladu| dawałról rumuński Karol wydal na zamku obiad. W czasie 
swe autoffrafv uczestnikom nrzyieciaNowi członkowie obecnie utworzonego rządu belgijskiego i

----------  UaMBte-Jtt*-.
Dierick, de Bus d e |Warnaffe 1 Marek



W~Ńiemczech nastąpiły zmiany na niektórych stanowiskach. Na zdjęciu (od lewej): 1. Funk, nowy minister gospodarki,
obejmie władzę od 'l5  stycznia 1938 r , 2. dr Schacht został zwolniony ze stanowiska prezydenta Banku Rzeszy i zamiano

wany ministrem Rzeszy, 3. dr Diet ich — sekretarz stanu i szef prasowy rząda Rzeszy, 4. Hanke, {podsekretarz stanu.

| |  Zaginięcie 22 Warszawianek.
Przed paru miesiącami ukazywało się w jed

nym z pism warszawskich ogłoszenie, w którym 
poszukiwano kesjerki na wyjazd. Zgłosiła się 
pewna Warszawianka p. M. otrzymała odpowiedź 
od niejakiego B. Palezyń-kiego, który, podając się 
za dyrektora międzynarodowego kasyna gry w 
Sopotach, przyjął ofertę, żądając 500 zł tytułem 
kaucji. 150 zt miała ona wpłacić gotówką, pozo
stałe zaś 350 zł miało się strącać w 50-złotowycb 
ratach z pensji®  -- 1 « ! ^  &r- «  W*

Dowiedział się o tej transakcji znany prze
mysłowiec łódzki. Znając osobiście dyrektora ka
syna sopockiego, zapytał, kim jest Pałczyński. 
Otrzymał odpowiedź, że uważano go za oszusta.

Tymczasem Pałczyński polecił pojechać p. M. 
do bopotów rano i zgłosić się „do wysokiej pani 
w brązowym płaszczu”, która będzie na dworcu. 
Zawiadomiona policja aresztowała ową panią oraz 
wkrótce potem Pałczyńskiego.

Dotychczasowe śledztwo wykazało, że Pał
czyński zdołał zaangażować... aż 22 kasjerki, same 
Polki, przeważnie z Warszawy.

Wszystkie te kobiety w tajemniczy sposób 
zginęły. Pałczyński nie przyznaje się do niczego. 
Wobec tego, że żądał on od każdej kobiety foto
grafii i podczas pertraktacyj wspominał o ewen
tualnym wyjeździe za granicę, istnieje podejrzenie, 
że Pałczyński był agentem szajki handlarzy żywym 
towarem i że poprzednio zaangażowane 22 kobiety 
wywieziono do Południowej Ameryki.

Policja pracuje nad rozwiązaniem tej tajemni
czej sprawy.

Bohaterski maszynista prowadził pociąg, 
paląc się.

Pewien maszynista kolejowy w Anglii dał do
wód wyjątkowej obowiązkowości ł sumienności.

W krótkim czasie po wyruszeniu pociągu ze 
stacji w Great Harwood palacz lokomotywy zra
nił się ciężko w nogę bryłą węgla i nie mógł 
dalej pełnić służby. Aby nie dopuścić do opóź
nienia pociągu, maszynista prowadził pociąg 
i równocześnie pełnił funkcję rannego palacza. 
Przejechał już prawie cały dystans szczęśliwie, 
lecz w odległości 5 km. przed stacją Blackburn 
rozżarzony kawałek węgla upadł mu na ubranie» 
które się momentalnie zatliło. Pęd powietrza 
sprawił, że po chwili maszynista stanął w pło
mieniach. Obawiając się zatrzymać pociąg, aby 
nie spowodować zderzenia z jadącym za nim 
kurierem, bohaterski maszynista, pomimo strasz
liwych cierpień, doprowadził pociąg do stacji 
Blackburn, gdzie po zatrzymaniu lokomotywy 
stracił przytomność.

Obecnie pozostaje na kuracji w szpitalu.
4 lata więzienia za czytanie Pisma św.
Z Saratowa donoszą, że pewiea sędziwy chłop 

w wieku 70 lat został aresztowany przez miejsco
we władze bolszewickie, ponieważ w chacie jego 
gromadziło się parę razy w tygodniu kilku mło
dych chłopców dla wspólnego czytania Pisma św. 
Starzec został zadenuncjowany przez członków 
Romsomołu. Po przesiedzeniu w areszcie prewen
cyjnym sfaruszek został zasądzony na 4 lata więź. 
Pismo święte, które od r. 1801 należało do człon
ków jego rodziny, zostało skonfiskowane i ofiaro
wane bezbożniczemu muzeum w Saratowie jako 
„dokument z dawnej epoki kapitalistycznej”.

Brak cieplej odzieży w Moskwie.
Moskwa. Prasa sowiecka alarmuje, że w skle

pach moskiewskich dotychczas jeszcze nie ma cie
płej bielizny, skarpetek, pończoch, rękawiczek it.d. 
Podobnie brak jest od paru tygodni bielizny mę
skiej. Wielkie magazyny „Uniwersalen” Moskwy 
nie posiadają także wyprawek niemowlęcych, tak, 
że matki zmuszone są do robienia długich i uciąż
liwych wędrówek po całej Moskwie od sklepu do 
sklepu, by nabyć najniezbędniejsze części tych wy
prawek.

Brat króla Belgii poślubi 
21-Ietnią księżniczkę z Anglii.

Nagły wyjazd króla Leopolda do Londynu.
Londyn. W sobotę po południu przybył do 

Londyuu zupełnie nieoczekiwanie król Leopold 
belgijski, któremu towarzyszy jego matka, królowa 
wdowa Elżbieta. Jak się jednak okazuje, wizyta 
króla i jego matki jest najzupełniej prywatna. Uda
ją się oni na weekend do majątku ks. Portland w 
Północnej Anglii.

W związku z przyjazdem do Anglii króla 
Leopolda belgijskiego i matki jego, krążą pogłoski, 
że brat króla Leopolda, książę Flandrii, zaręczyć 
się ma z wnuczką księcia Portlandu lady Annę 
Cavendish-Bentiek. Książę Flandrii Karol istotnie 
przybył wczoraj po południu do Anglii i odjechał 
zaraz do majątku księcia Portlandu, gdzie bawi 
jego brat król Leopold i jego matka królowa 
Elżbieta. Lady Anne Cavendish Bentick, która 
liczy 21 lat, przebywa również w majątku księcia 
Portlandu. Książę Karol jest przyjacielem lat dzie
cinnych o 10 lat młodszej od niego wnuczki 
księcia Portlandu.

Ród książąt Portlandu jest jednym z n'jbar- 
dziej arystokratycznych w Anglii.

mmmmmmammmmmmmmmmmmmmmammmmm

Inwestycje rządowe w 1938 1 39 r.
Warszawa. Rząd przedłożył S-jmowi projekt 

ustawy o finansowaniu na rok 1938 9 inwestyeyj. 
Projekt ten upoważnia ministra skarbu do prze- 
pr »wadzenia operacyj kredytowych do wysokości 
64 mil. Na elektryfikację przypadnie 12 mil., na 
gazyfikację 4 mil., na budowie morskie 4.3 mil., 
budowle wodne śródlądowe 118.000, meliorację 
gruntów rolnych 300.000, budowle wiejskie 5 mil., 
na budowle państwowe pod zarządem Min. Spraw 
Wewn. 5 mil., Min. Skarbu 1 mil., Sprawiedliwości 
4 mila., Oświaty 6 7 miln., Opieki Społecznej 1 mil.

Ponadto projekt zawiera upoważnienie dla 
min. komunikacji przeprowadzenia odpowiednich 
operacyj kredytowych do sumy 60 mil. oraz upo
ważnienie dla ministra poczt i telegrafów na ope
racje do 10 mil.

Ustawa z 24 lutego 1937 r. o inwestycjach 
państwowych upoważniała rząd do przeprowadze
nia operacyj w granicach do 125 mil., a w tym ro
ku budżetowym zaś zakres jest zwiększony o 9 
mil. zł, tj. do cyfry 134 mil. zł.

Zakład ubezpieczeń społecznych 
już przyznaje renty robotnicze.

W listopadzie br. upłynął 200 tygodniowy 
okres wyczekiwania, wymagany przez ustawę 
o ubezpieczenia społecznym do nabycia przez 
robotników świadczeń emerytalnych. Prawo do 
renty inwalidzkiej i świadczenia emerytalnego 
robotników nabyli już ci ubezpieczeni robotnicy, 
którzy ukończyli 65 lat życia lub utracili ponad 
2 3 zdolności do pracy z powodu choroby, ułom
ności lub upadku sił, a którzy od 1 stycznia 1934 r. 
byli nieprzerwanie zatrudnieni i nbezpieczeni.

Roszczenia o świadczenia emerytalne przyjmu
ją wszystkie ubezpieczalnie społeczne. Akty ro
szczeń o świadczenia przesyłają ubezpieczalnie 
społeczne po przeprowadzeniu czynności przygo
towawczych do centrali zakładu ubezpieczeń spo
łecznych w Warszawie lub (Kraków, Lwów, Poz
nań i Łódź)

Zakład ubezpieczeń społecznych rozpoczął 
joiTprzyznawanie rent robotniczych.

Nareszcie otrzymamy wielką stocznię. — 
Będziemy sami budować okręty.

W ambasadzie polskiej w Londynie nastąpiło 
podpisanie umowy między przedstawicielami 
„Wspólaoty |  Interesów* 1 „Stoczni Gdyńskiej’ 
a stoczni ang. „Samuel Whithe and Company*.

Umowa zapewnia stoczni polskiej współpracę 
stoczni angielskiej „Samuel Whithe a. Company”, 
która m. in. zaopatrzy stocznię polską w odpo
wiednie plany i udzieli jej niezbędnych maszyn.

Umowa ta jest bardzo doniosła ze względu na 
zazębienie rozbudowy przez „Wspólnotę Intere
sów* stoczni w Gdyni z najstarszą, jedną z naj
poważniejszych stoczni angielskich, co niewątpli
wie odda polskiej budowie okrętów znaczne nsługi.

Stocznia „Samuel Whithe and Company* nie* 
dawno zbudowała dla polskiej marynarki wojennej 
dwa kontrtorpedowce „Grom* i „Błyakawica*.

Król wioski zwiedził odbywającą się w Rzymie wystawę 
przemyśla włóslenalczego.

Pijane psy zatamowały ruch.
Przez duńskie miasteczko Holstebro przejeż

dżał ciężarowy samochód, naładowany butelkami 
wódki, piwa i mleka. Asfaltowa ulica była śliska 
wskutek deszczu. Samochód na skręcie uderzył 
tyłem o latarnię, przy czym część ładunku wy
padła na jezdnię. Butelki potłukły się i rynszto
kiem popłynęła mieszanina wódki, piwa i mleka. 
Zwabione psy zaczęły mieszaninę pić z wielkim 
apetytem. Alkohol upoił psy do tego stopnia, że 
na jezdniach pozasypiały. Leżące psy zatamowały 
ruch pojazdów, więc wezwano straż ogniową, któ
ra je uprzątnęła.

Na tropie wielkiej afery fałszowania 
zagranicznych win.

Ostatnio stwierdzono na rynku warszawskim 
wielkie ilości sfałszowanych napojów wyskokowych. 
Chodziło głównie o sprowadzane z Francji î  Wę
gier wina pierwszorzędnych gatunków, do których 
dolewano wodę, farby itd.

Skrupulatne dochodzenia władz śledczych 
stwierdziły, iż w Warszawie grasują oszuści, — 
którzy skupują butelki po winie i napełniwszy ja 
sfałszowanym płynem, — sprzedawali jako wyso- 
kowartościowe napoje.

W związku z wykrytą aferą aresztowano kilka 
kupców.

Około 3 m lianów nadwyżki w budżecie
za listopad.

Tymczasowe zamknięcie rachunków skarbo
wych za listopad, będący 8 miesiącem br. budże
towego, wykazują dochody w kwocie 206,710 tys. 
zł ł wydatki w sumie 203 767 tys, zł. Nadwyżka 
dochodów nad wydatkami wynosi 2 943 tys. zł. 
w porównaniu z 1.583 tys. zł. w listopadzie 1936 r.

W Moekwle araeitowano wdowę po Lucxanerealm, b. korni- 
■•rta lądowym ofwlaty. Aresztowano ją dlatego, Za tyła w  
prxyjaxnych atoennkack c toną b. ambaeadora Sokolnikowa 
w Londynie, którą areaitowaao prtad niedawnym exaeanx. 
Łaciaaaraka była kladyi artyetką I ockodilła ta  najplęknlej- 

■są kebletę w Moakwla.



Chleb dla Polaków.
— W mieście woj. warszawskiego (18 tys. 

■aieszk.) potrzebni są: skład farb, futer, skór, kon
fekcji męskiej i damskiej, kamasznicy, krawiec mę
ski i damski i wojskowy, kuśnierz, zegarmistrz, 
•Ptjk, skład zegarów, rzeżnlk, czapnik, hurtownia 
kolonialna. W mieście tym jest również do naby
cia skład skór.

— W mieście woj. lwowskiego (14 tys. mieszk.) 
bardzo pożądany jest skład żelaza. Placówka taka 
może liczyć na bardzo pewne i wielkie powodze
nie. Tam również potrzebny jest skład konfekcji, 
4obry krawiec męski i damski. Lokale są.

W mieście woj. łódzkiego (5 tys. mieszk.) po
trzebni są: skład drzewa i materiałów budowla
nych. W okolicy nie ma lasów, trzeba drzewo 
sprowadzać. Tym trudnią się wyłącznie Żydzi 
i robią dobre interesy; skład żelaza bardzo pożą
dany, skład skór, księgarnia, skład konfekcji, han
del bydła i koni, zegarmistrz, handel nasion i na
wozów sztucznych. Okolica bogata.

W mieście woj. kieleckiego (8 t. mieszk.) po
trzebni są skład bławatów, hurtownia spożywcza, 
skład z rowerami i sprzętami radiowymi, skład 
naczyń kuchennych szkła i porcelany, skład kon
fekcji, zegarmistrz, handel bydłem, jatka mięsna.

W Płocku jest do nabycia wytwórnia szczotek 
i wyrobów skórzanych wraz z lokalem w odpowied
nim punkcie miasta. Interes jest na sprzedaż 
z powodu podeszłego wieku właściciela. Powodze
nie pewne.

Skład materiałów opałowych oraz wapna i ce
mentu, skład bławatów, skład galanterii męskiej 
i damskiej, handel bydłem, garbarnia, pralnia che
miczna, jatki wołowe, zegarmistrz, bieliźniarki, czap
nik, dentysta, fryzjer, kamasznik, szklarz i blacharz.

W Rzeszowie do składu obuwia potrzebny 
jest wspólnik z kapitałem 6000 zł.

W mieście woj. łódzkiego (18 t. miesz.) potrze
bni są: skład drzewa budowlanego, (bardzo pożą
dany) drogeria, skład mebli, tapicer, skład skór, 
skład naczyń kuchennych, szkła i porcelany, jatki 
wołowe, skład galanterii męskiej i damskiej, 
fabryka wód gazowych, skład narzędzi rolniczych 
i nawozów sztucznych, skup zboża i skład mąki, 
zegarmistrz-jubiler, czapnik, piekarnia (z więk
szym kapitałem), modystka, skład kapeluszy dam
skich, skład owoców, skład artykułów piśmien- i 
nycb, do nabycia jest cukiernia. 1

Zgłoszenia kierować należy do Okręgowego 
Wydziału Gospodarczego Stronnictwa Narodowego 
w Poznaniu ul. Św. Marcin 65 m. 9. codziennie od 
godz. 11—14.___________________________ _

Kłopoty śiubne księcia 1 Żydówki.
Data ślubu p. Sucbestow z ks. Radziwiłłem, 

który początkowo miał się odbyć 26 grudnia rb. 
tj. w drugi dzień Świąt Bożego Narodzenia, z po
wodu ostatnich wypadków odsuwa się w mglistą 
i niepewną przyszłość.

Bezpośrednim powodem jest zasuspendowanie , 
popa Wójca, który udzielił chrztu Żydówce Su- i 
chestow, który postawiony został przed sąd kon
systorski za pochopne udzielenie chrztu Judycie 
Jadwidze Suchestow.

Ponieważ już poprzednio duchowieństwa 
wszystkich wyznań chrześcijańskich odmówiły 
swego współudziału w ceremoniach chrztu i ślubu 
— pozostała więc tylko osław, sekta mariawitów.

Pertraktacje trwają, jednak o wyniku ich nie 
można jeszcze nic konkretnego powiedzieć. Pew
nym się natomiast wydaje, że syn p. Suchestow 
otrzyma chrzest w Kościele Katolickim, nie natra
fiając na przeszkody w spełnieniu życzenia swej 
matki.

Rabinat zachowuje w tym wypadku powścią
gliwą neutralność. (Oczywiście chodzi przecież 
o zagarnięcie majątku polskiego księcia, przyp. red.)

Pani Suchestow pozostaje nadal w Antoninie 
w pałacu ks. Michała, w charakterze... gościa i na
rzeczonej. Od 30 listopada gość ten jest wyznania 
prawosławnego, co w tej okolicy Polski jest praw
dziwym ewenementem dia miejscowej ludności.

: :

Król belgijski jest szefem 5 pałka dragonów w Colszester. W czasie swej wizyty w Anglii odwiedził ten pułK. Z lewej 
król przegląda pułk, z prawej żołnierze wiwatują na cześć króla w czasie jego przemówienia.

Zjazd Partii Pracy bez gen. Hallera. 
Ostatnio w «Głosie Narodu* ukazała się wia

domość, że tak gen. Haller jako i b. prezydent RP 
Wojciechowski nadesłali zawiadomienie, że z po
woda choroby nie mogą przybyć na zjazd woje
wódzki Stron. Pracy w Krakowie, zapowiedziany 
na 5 bm. Jak zaznacza «Kurier Poranny*, wobec 
absencji gen. Hallera i b. prezyd. Wojciechowskie
go zjazd krakowski stanął co do swego znaczenia 
pod znakiem zapytania. Odmowa gen. Hallera wy
wołała przygnęoiające wrażenie w kołach Stron. 
Pracy.

Żydzi tru li ludzi zgnitymi 
rodzynkami.

Starostwo praskie w Warszawie otrzymało 
wiadomość, że w porcie Czerniakowskim znajduje 
się olbrzymi transport rodzynek. Rodzynki spro
wadzone były z za granicy przez poważny bank 
Zarządzono kontrolę transportu i wówczas wyszły 
na jaw sensacyjne szczegóły.

Stwierdzono, że rodzynki są zgniłe, robaczy
we i fermentujące. Przeznaczone one były do wy
puszczenia na rynek warszawski na przedświąte- 
teczną sprzedaż.

Jak ustaliła analiza, spożycie tego produktu 
groziło zatruciem. Pochodziły one z przemytu, 
uprawianego na olbrzymią skalę w okolicach 
Gdyni. Przed kilku dniami władze celne w Gdyni 
zatrzymały taki transport, który zniszczono, 
a przeciw przemytnikom wdrożono dochodzenia 
karne.

W aferę zamieszani są kupcy żydows y z Na
lewek. Na jak szeroką skalę zakrojone były te 
kombinacje, świadczy fakt, że zniszczony w War 
szawie transport wynosił 11.000 kg. rodzynek.

W związku z aferą »rodzynkową* w Gdańsku, 
Gdyni i Warszawie aresztowano kilkanaście osób. 
Straty, które poniósł skarb państwa wskutek dzia
łalności przemytników idą w setki tysięcy złotych. 
Ile szkody ponieśli na zdrowiu mieszkańcy War- 
szowy trudno obliczyć. W każdym razie jedno jest 
pewne, że spotytane codziennie w rubrykach pism 
wiadomości o »tajemniczych zatruciach*, mają ści
sły związek z wykrytą aferą.

Kronika kościelna.
Z m ian y w śró d  d u c h o w ie ń s tw a .

P e lp lin . J. E. Ks. Biskup Dr. Okoniewski mianował*
dziekanem dekanatu starogardzkiego* ks. prał.  Szumana 

Antoniego Henryka w Starogardzie;
radcą duchownym* ks. prób. Doerlnga Ja n a  w Kokosz- 

kowach;
administratorem tymczasowym: ks. Jagłę Bronisława w 

Cekcynie Polskim;
proponował na prefekta: ks. Kuchcińskiego Leona dla 

gimnazjom państwowego w Starogardzie;
kapelanem: ks. wik. Kinkę Stefana a  ss Pasterek w J a 

błonowie. Pom,
wikariuszami: ks. Achtabowskiego Jana  z Nowego Miasta 

Lubawskiego w Łozinie, ks. Barczyka Bronisława z B4sknpic 
w Barłóźme, ks. Eogiera Edmunda z Lidzbarka w T -póloie; 
ks. Gliszczyńskiego Franciszka z Jabłonowa Pomorskiego w 
Sobkowach; ks. Goetzego Arnolda z Lembargu w Łobdowie 
ks. Gruetzmachera Józefa z Torunia w Wąbrzeźnie; ks. J a 
sińskiego Tadeusza z Luzina w Nowym Mieście Lubawskim 
ks. KiedrowBkiego Witolda z Wąbrzeźoa w Toruniu, przy Ba
zylice św. Jana; ks. Knittera Alojzego z Topólna w Lidzbar
ku; ks Konrada Ottona z Cekcyna Polskiego w Gdyni-Chy* 
lonji; ks. Litewskiego Kazimierza z Matami w Strzepczu; ks. 
Lewańczyka Aleksandra z Drzycimia w Bysłowiu; ks. Megge- 
ra Władysława z Bysławia w Drzycimlu; ks. Piechowskiego 
Zygfryda z Barłóina w Biskupicach; ks. Szczypińskigo Stani
sława z Strzepcza w Matami.

H ą C S K  R A D I O W Y
A n d y eje  F e l ik i e g a  R a d !«  w  W a rsz a w ie *

S o b o ta , l t  X II. 6.15 Audycja poranna. 11.15 Andycja 
dia szkół. 11.40 Utwory Coatesa. 12 03 Aadyeja południowa. 
15.45 Baśń pt. „Jaś 1 Małgo-la* — dla dzieci. 16.15 Koncert 
solistów (tr. z Katowir) 17.(0 Spory literackie w starożytnym 
Rzymie — odczyt. 17.15 Od Aten do Bayeruth (migawki 
z dziejów ooer>) IV audycja. 18 15 Piosenki w wyk Zofii 
Ternć. 18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Audycja dla Polaków 
zagranicą. 20.00 Koncert rozrywkowy 21.30 10 lat berów 
i bojek śląskich Karlika z Kacyndra — wesoła audycja. 22.00 
Koncert popularny.

N ied z ie la , 12. X II. 8.00 Audycja poranna. 9 00 Tr. 
nabożeństwa z kościoła w Janowie. 12.03 Poranek symf. 
z Wilna. 13.10 Fragm. powieści „Wierzby nad Sekwaną*,
13.30 Muzyka obiadowa. 14 45 Audycja dla wsi. 15,45 
Wszystkiego po trochu —• audycja dla dzieci. 16 05 Koncert. 
16 45 Anielcia i życie — powieść mówiona. 17 00 Podwieczo
rek przy mikrofonie (tr. z Wilna) 19.05 Słuch. pt. „Górnik to 
zuch i chwat*  19.35 Słynni wirtuozi — IX audycja. 21.15 
Gwiazdka się zbliża — skecz, 2 .30 Zastępstwa urlopowe — 
wodewil radiowy. 22 00 Opowieść o Mozarcie — V audycja.

P o n i e d z i a ł e k ,  13 X II. 6.f5 Audycja poranna. 11.15 
Audycja dla szkół. 11.40 Od warsztatu do warszta tu : Pier
niki toruńskie. 15.45 Z pieśnią po kraju 16.15 Ork. wojsko« 
wa. 17 00 Drapacze nieba — pogad 17.15 Recital śpiew. 
18.10 Audycja gruzińska (tr. z Poznania). 18 35 Audycja dla 
wsi. 19.30 Dyskutujmy* Jak  wychować dziecko na samo
dzielnego człowieka? 20.00 Koncert rozrywkowy. 20,00 Kon
cert eymf, —------

P regram  P o lsk ieg o  Radia S. A. R ozg łośn ia  
P o m o rsk i w f o r n a l  a,

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
S o b o ta , 11 XII. 11 40, 13.00 Płyty. 14 00 Wiad. sport, 

z Pomorza 1 parę »nformacyj. 18.15 Koncert życzeń. 18.55 
Wiad. sport,  z Pomorza. 23.00 Muzyka tan z kawiarni 
„Dwór Artusa* w Toruniu.

N ied z ie la , 12 X II. 8 30 Audycja dia wsi a) Płyty, b) 
Chwilka Kółek Roln 8.50 Płyty. Po nabożeństwie ok. godz.
10.30 Płyty. 13.00 Bydgoski Przegląd Teatralny (ze s tad ia  
w Bydgoszczy) 15 00 Audycja dla wsi „Piaseczno — naj
starsze Kółko Roln. w Polsce* — pogad. 15 45 Płyty. 19.35 
Z regiona do regionu -  Malowanki wiejskie. 20.35 Wiad. 
sport,  z Pomorza. 21.10 Wiad sport ze wszystkich rozgłośni 
PR. 23 00 Płyty.

P o n ie d z ia łe k , 13 X II. 11.40 Od warsztatu do w arszta
tu  — pierniki toruńskie — reportaż. 13 00, 18.25, 23.00 Płyty. 
14.00 Wiad. sport, i parę informacyj. 18.15 Pogadanka aktu
alna. 18 4 Lekcja języka polskiego z Katowic. 18 55 Wiad. 
sport, z Pomorza. 20(0  Utwory Feliksa Nowowiejskiego w 
wyk. chórów i ork. symf.

Poza tym transmisje z innych polskich stacyj.

LEK AK 'OTNICA.
Pewieść współczesna na tle stosunków fabrycznych.

Przekład z francuskiego. 27

(Ciąg dalszy.)
— Robimy przegląd rodziny, — rzekła pani 

Brasu. —
Leon usiadł przy Jance.
— Mówcie panie dalej — rzekł.
— Otóż Gaston ożenił się z Magdaleną przed 

pięciu laty. Dziedziczył po swoiju teściu. Clerier, 
wielkim cukrowniku...

— Ależ mama wykłada dzieje Francji, — rzekł 
Leon. Gaston piękny, Clerier Wielki, Magdalena 
Szalona... Wie pani, panno Janino, co odpowie
działa Mngdzia, gdy była mała i gdy ją zapytano, 
•o robi jej ojciec ? .Papa kupuje cukier tanio, 
a sprzedaje drogo* .

— Magdzia, — podchwyciła pani Breau — jest 
miłą osóbką, która umiała sobie nadać urodę spe- 
ejalną, osobistą. Jedno, co można jej zarzacić, to 
zamiłowanie zbytku, uciechy. O, pod tym wzglę
dem to rabui pieniędzy. Ale cót T Jest bogata.

I uważam ją za poczciwą, stałą i nadzwyczaj przy
chylną i usłużną dla tych, których kocha.

— Czy mają dzieci?— spytała Janka.
— Mają. Waluś, śliczny chłopiec, bratanek 

dla was, Tiufin, jak go nazywają zdrobniale.
— Małżonkowie Vandoye, — ciągnęła pani 

Breau, — w niczym nie są podobni do Gastonów. 
Karol, mój zięć, jest profesorem w Iastytucie So
cjalnym. Stoi przy tym na czele bardzo poważne
go wydawnictwa. Miewa odczyty. Zycie całe spę
dza na drabinie swojej biblioteki. A gdy schodzi 
na ziemię, pomiędzy ludzi, lęk go chwyta do wszy
stkich kontaktów, miazmatów, poczwarek, pyłków. 
O tak. Człowiek to łagodny, marzyciel, a jedno
cześnie bojażliwy i niezgrabny. Dbałość jego o hi
gienę doprowadza do punktu, o jakim się nie ma 
pojęcia. Nieprawdaż, Leonie ?

— Tak. To niby Karol święty.
Janka spytała:
— A jego pani?
— Ach 1 .Jego pani*... Matka i syn zamienili 

niespokojne wejrzenia.
Janka schwyciła je w przelocie. I głosem na

turalnym rzekła:
— Czy powiedziałam co złego ?
— Oh, złego mmmm zaprotestował Leon.

— W gruncie rzeczy... — zaczęła matka.
Ale Janka przerwała:
— Tak. To było umówione, prawda, proszę 

pani? Sima panią o to prosiłam. Ile razy wyrwą 
mi się słowa, jakich się nie używa, trzeba mnie 
ostrzec. Przy was obojgu nie mam żaduej dumy.

— No więc, — ustąpiła pani Breau, — lepiej 
jest powiedzieć: — jego żona.

— Jakie to dziwne 1 — zawołała Janka: —
mówi się pani, a n!e mówi się jego pani > Dlaczego?

Pani Breau podniosła ręce z wyrazem rozpaczy.
— Ach, moje dziecko, jeżeli pytać się mule 

będziesz o wszystkich „dlaczego* w naszych zwy
czajach, to zginiemy.

— Tym bardziej, że nie wiemy, dlaczego, — 
zauważył Leon. — Faktem jest, że zwrot *jego żo
na* jest ładniejszy, właściwszy.

— Tak, — ciągnęła pani Breau, zwracając się 
do syna, — ale tu nie chodzi o krytykę. Trzy 
czwarte naszych zwyczajów krytyoe podlegać nie 
może. Uczymy się teraz języka obcego. Jeżeli ci 
mówię, że po angielsku «kocham cię* wymawia 
się «1 lowe you*, to nie będziesz mnie się pytała: 
dlaczego? nieprawdaż? Powtórzysz tylko „I Iow* 
you*.

— Ale wolę: .Kocham cię“ !



W P O D A R U N K I

„ D R W Ę C A ” '
K S I Ę G A R N I A ,  Nowe Miasto Lubawskie, Rynek

P o le c a  sw ó j  b o g a to  z a o p a trz o n y  sk ła d  — ..—.............. ....
dla dorosłych, nn

m ł o d z i e ż y  i d z i e c i  “ u cenach bardzo niskich
mianowicie : 

k sią żk i powieściowe 
n z obrazkami 

B ajk i 
N u ty
A lb u m y do fotografii i poczt.
P a m ią tk i — d z ie n n ik i 
P a p ie r  l is to w y  w kart. i teczkach 
W azon y  kryszt. i ze sztucznej masy
— -........ ................—  W w ie lk im  w y b o r z e  i po ce n a c h  n ie b y w a le  n isk ic h  p o le c a m y

K a ła m a rze  marmurowe 1 inne Ż y ra n d o le
W ie c z n e  p ióra L am py b iu r o w e  1 n o cn e
S k r zy p ce  oraz wszelkie przybory Ż elazk a  e le k tr y c z n e

do tychże Z abaw ki d rew n ia n e
T ek ! — p o r t fe le  — p o r tm o n e tk i jak: koale, mebelki, kręgle,
W a lizy  — R a ń cze wózki Itd.
M an icure KOLEJE — SAMOCHODY
S c y z o r y k i i n o ży czk i 1 wiele Innych ruchomych
A p a ra ty  d o g o le n ia zabawek

S T R Ó J

L alk i — g łó w k i — k o rp u sy  
T rąb k i — o rg a n k i  
N ie d ź w ie d z ie  — k o ty  — p sy

z materiału trwałego 
G r ze ch o tk i 
H u śta w k i
K u ch en k i — u m y w a ln ie  — w a n y  
K arab in y  — p a ła sz e  
o ra z  w ie le  in n y ch  Z A B A W  EK 

C H O I N K O W Y  " ----

C b A s ro w n y toru 
T  & v u p ^ r < y u r

lELEFUNKEN

■■■BaamBHBSBw/////////////////////
Ófeh. odbiór- 
d & a o fłd r u jó  ••
1 r r  ■:i—r=rl::— j p o l e c a  n a  r a t

F irm a WIKTOR GUMIŃSKi, LIDZBARK
koncesjonowana sprzedaż radiosprzętu 

Tel. nr. 6 i 56. s ^ r* poczt. nr. 17.

Wody KOLONSKIE
PERFUMY

PUDRY
MYDŁA toaletowe

po zniżonych cenach poleca
Józef Cieszyński,

Drogeria i skład farb 
N o w e M iasto

Rynek 7 Telefon 62

poleca

„D R W Ę

:r7
C A

w
6. Skwarski, Nowe Miasto Lub., ul. Kościelna 8.

afflgiensgaisieiaieeiBaeiaeusffiiag)
m

u y  ■
w dużym wyborze poleca

Firma: 3agiełko*3aegertaI,
D Z I A Ł D O W O ,  Rynek nr. 28.

P o le c a m  w  w ie lk im  -w yborze

Broń myśliwską oraz wszelkie 
przybory myśli wsko-łowieckie. 

Artykuły sportowe — Żyrandole 
Grzejniki — Artykuły elektro
techniczne - Żelazka elektrycz.

Baterie anodowe oraz kieszonkowe
stale świeże na składzie

Okucia’ meblowe i b u d o w l a n e
R O W E R Y  Otello, Lox, Korona, Oryg. Luxor, 

Balta o r a z  w s z e lk ie  c z ę ś c i r o w e r o w e  
stale na składzie.

Tylko w firmie

FR . W A N T O W S K  i 9 s k ł a d  b r o n i
BRODNICA, R y n e k  19.

T A R T A K  P A R O W Y  I
BRODNI C A—MICHAŁOWO ©

Telefon 122. Telefon 122. 6
&

©
Zawiadamia Szan. Klientów, źe ©

przyjmuje stale drzewo ©
obce w każdej ilości g

do p r z e t a r c i a !
na poczekaniu @

p o zn iżo n ej c e n ie  ©

HALLO...

6simAi lii!!
Czy w ie sz , i e  n a jła d 

n ie j s z e  I w  n a jw ię k sz y m  
w y b o r z e

Podarunki 
Gwiazdkowe

z n a jd z ie sz
w  k s ię g a m i

P. Głowackiego, Działdowo,
ul. M arsza łk a , P iłs u d s k ie g o  3,

C 2  Czynne są dwa gatry, cyrkularka, f i j
£ $  heblarka i szpundówka. K J
5 ^  Zarazem poleca j”

0  DESKI stolarskie i gospodarskie g )
g *  b a le  s o s n o w e , d ę b o w e , b u k o w e

1 j e s io n o w e  po k o n k u r e n c y jn y c h  =
W  ce n a c h  o ra z  d r z e w o  b u d u lc o w e  W

I k o m p le tn ie  o d w ią z a n e  s to d o ły .
a  s
e l a c g i e i i e i g i s e B i f f l e i g i g f f l i g c c B e

Chcesz niespodziankę zrobić 
ładnym podarkiem
kup isznaj tan ie jlna  dogodnych w arnnkachspła ty  tylko w

Centrali Rowerów
Nowe Miasto, Rynek 6

Aparaty Radiowe
„Philips“ — „Prem s

Wiel. Ks. Ks. Proboszczom
podajemy do łaskawej wiadomości, że

n a d e M ł y ^ w z o n f

obrazków kolędowych
KSIĘGARNIA „ D R WĘ C A *  NOWE MIASTO.

ift

lampy pokojowe, najnowszych modeli, fmaszyny 
do szyela, rowery, scyzoryki, nożyczki, brzytwy, 
lampy kieszonkowe i zawsze świeże baterie 
anodowe . . . . . .

SKORK
L is ie

K u n ie
W y d ry

T c h ó r ze
,  Z a ję c z e

SKORY:
W o ło w e  

C ie lę c e  
K o z ie  itd . 

W ło s ie  k o ń sk ie
W osk  p sz c z e li  

większe! mniejsze ilości knpnje 
stale po najwyższych cenach 

dziennych

Składnica Skór
CZ. BALCEROWICZ
B ro d n ica  n. D rw .

priy moście tel. 111.

P R A LŃ  I A
C h em iczn a  1 fa rb ia rn la

w  B ro d a  c y , nl. Mostowa 7 
w łaśc .: KONST. STEIKA  

Czyści chemicznie i farbuje 
wszelką garderobę fachowo, 
szybko i pod gwarancją nie 

uszkodzenia tkaniny.
Ceny z n a c z n i e  z n i ż o n e .  
Zlścenia przyjmują: 

w  L u b a w ie :  
d. Restjanowa „Bazar* 

w  D z ia łd o w ie :  
p, Br, Bojarska, Rynek 9

skład tow. krótkich 
w  L idzbarku

p. Stan. Gawryś, skł. galanterii

F L A K I

Zawiadam iam
Szan. Klientelę,|!ż po zainstalowania prądu wykonuję wszel* 
kiego rodzaju

zdjęcia fotograficzne
wieczorem przy reflektorach elektrycznych.

Polecam portrety z moich oryginalnych zdjęó w prima 
wykonania już od 5 zł. — Fotografie do legitymacji od 1 zł 
za 3 sztuki. Filmówki uliczne za 4 sztuki 50 gr.

Pwyjmuję wszelkie prace dla P T. amatorów.
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY

I. S O S N O W S K I ,  D Z I A Ł D O WO .
Zakład czynny od 8-mej rano do 8*tu ej wieczorem.

wiankowe i do serwolatek 
w wielkim wyborze

Przędzę 1 szpilki
do kiełbas

poleca najtaniej
Składnica Skór

CZ. BALCE ROWICZ
B ro d n ica  u. D rw . 

przy moście telefon 111.

N o w o c z e su e

Parnlki do kartofli
Żar. oraz

Siekacze
do buraków

Kotły
Wanny

Wiadra ocynk. 
Węgiel 

Koks hutnfcz. 
Kafle b ia łe  — k o lo r o w e

Cegłę
1 zaprawę szamotową
poleca po cenach najtańszych

A lf. Truszczyński,
Skład żelaza art.  budowlanych 

L ubaw a, Zamkowa 2.
Tel. 94.

Węgiel
kowalski i opałowy

Fr. T y s ler , L ubaw a

feja

Kupuję
w s z e lk ie  SKÓRY SUROW E  
w ło s ie  k o ń s k ie  o ra z  w o sk  

p sz c z e li
I płscę najwyższe ceny.

polecam:
SKÓRY OWCZE g a r b o w a n e  

na kurtki oraz koce
po , bardzo korzystnej fcenie.

Specjalny skład skór
J a n a  K a sp ro w ic za

w  L u b aw ie , Rynek l l .

sq przyczyną powstawania ró: 
nych ćhorób, odbierajq apefyl 
tworzą złą przemianę materii 
Należy dbać o normalne firn 
kcjonowanie żołądka I kisze! 
przez regularne wypróżnieni)

ZIOŁA Z GÓR HARCU
Osa IAUERA «  

sfozOfą* się przy obstrukcji 
normują trawienie, czy$zczq ł< 
godnie i bezboleśnie, przeciw 
działają tworzeniu się tłuszczu 
wydalają substancje gnilne 
nie wywołują przyzwyczajenia 
Stosowane są również skutecz 
nie w cierpieniach w qtroby  
nerek i pęcherza, karniej 
żółciowej, reumatyzmie, artre 
fyżmie, hemoroidach i otyłości

01iwę\maszynową 
JJJOliwęJmotorową 

Oliwę cylindrową 
Oliwę do podłóg 

S m ar na osie Ropę naftową
K A R B O U N E U M

N A J T A N I E J
w Drogerii

Z. Chojnacki
daw. J. Kapczyński

B I R O D N I C A
T e le fo n  147 H a ller a  7

TAPETY 
FARBY 

LAKjlERY 
Mydła - Frater - Szczotki


